
ISSN 1426–6504

Indeks 378461

c o  t y d z i e ñ  o d  5  m a j a  1 9 9 0  r o k u

3,50 z³ 
w tym 5% Vat

14 listopada 2023

JabŁonna 
Legionow0 
nieporêT
Serock

wieLiSzew 

NR 46
 
(1748)

– str. 17

Sprzedam 
działkę 

pod zabudowę 
mieszkaniowo-usługową 

W-wa Płudy 
ul. Wałuszewska 

1760 m.kw.

Tel. 666 390 939

REKLAMA

ARMAGEDON 
na peronach

DZIWIĘ SIĘ...
Stajnia Augiasza - 
czyli ryba psuje się 
od głowy

- STR. 2

POWIAT
Święto Niepodległości 

- STR. 2

LEGIONOWO
Budowa wbrew 
rozsądkowi 
i przepisom

- STR. 2

SEROCK
Zmarł ks. prał.  
Jan Kasiński

- STR. 2

LEGIONOWO
Razem dla seniorów - 
nagroda dla Amicus̀ a

- STR. 3

LEGIONOWO
Streetworkerzy na 
Królowej Jadwigi?

- STR. 5

SEROCK
Powstaną 4 bloki  
przy ul. Nasielskiej

- STR. 5

LEGIONOWO
Tancerze z medalami

- STR. 5

LEGIONOWO
900 osób skorzystało 
z AcroBike

- STR. 22

ŻOłNIERZ sługą narodu czy partii? 

NIELEGALNE MANDATy 
za złe parkowanie? 

Mobbing - przekleństwo 
legionowskiego Ratusza

DOBRA STRONA  
WIElISZEWA       – 18

SPORT 
- STR. 23, 24

– STR. 22

– STR. 3 – STR. 5

Wprowadzenie kolejnej zmiany rozkładu 
jazdy pociągów spowodowało niezadowolenie 
i dezorientację pasażerów. Było również okazją  
do krytycznych uwag i zali pod adrese kolei.

CZYTAJ NA STRONIE 3

LIST RADNEGO

eprasa.pl ac0882c742



w w w.toiowo.eu
mazowiecke toiowo   nr 46 14 - 20 listopada 2023 

T
E

L
E

F
O

N
 IN

T
E

R
W

E
N

C
Y

J
N

Y
: 2

2
 7

8
4

 9
2

 0
1

, to
io

w
o

@
to

io
w

o
.e

u

2 toiowo

L A U R E A T _ N A G R O D Y

Redakcja: Maciej Lerman - Redaktor Naczelny, Jerzy Buze, Kuba Kamiński, Maja Zakaszewska. 
Wspó³praca: Wojciech Dobrowolski, Olga Gajda, S³awomir Jakubczak, Antoni Kawczyñski, Karol Krawczyk, Piotr Kucza, Jacek Szczepañski, Paweł Szyling,  
Konrad Toporowicz, Jadwiga Wołynik. 
Adres: 05-120 Legionowo, ul. Rynek 2; tel.: 22 784 92 00, 22 784 92 01; e-mail: toiowo@tio.com.pl. 

Biuro og³oszeñ: 05–120 Legionowo, ul. Rynek 2; tel.: 22 784 22 22, 22 774 13 31; fax: 22 784 99 70; e-mail: reklama@tio.com.pl.  
Ogłoszenia i reklamy nie stanowią materiału pochodzącego od wydawcy.

Prenumerata realizowana przez RUCH s.A.: zamówienia na prenumeratê w wersji papierowej i na e-wydania mo¿na sk³adaæ na stronie  
www.prenumerata.ruch.com.pl. Pytania prosimy kierowaæ na adres e-mail: prenumerata@ruch.com.pl lub kontaktuj¹c siê z infolini¹  
pod numerem 22 693 70 00, w dni robocze w godzinach 7:00 – 17:00, koszt po³¹czenia wg taryfy operatora.
druk: Polska Press Łódź.
Wydawca: Agencja TiO Pawe³ Kozera, e-mail: agencja@tio.com.pl. Nak³ad poni¿ej 15.000 egz.

Z powodu zbyt małej 
działki, budowa nowego 
budynku prowadzona 
jest z przyległej ulicy, na 
której stanął dźwig i inny 
ciężki sprzęt. Utrudnia 
to życie mieszkańcom 
sąsiednich budynków oraz 
stwarza realne zagrożenie

Pomimo sprzeciwów miesz-
kańców oraz opozycyjnych 
radnych, prezydent Roman 
Smogorzewski i popierająca 
go w Radzie Miasta więk-
szość, doprowadzili do wyda-
nia zgody na budowę nowego 
budynku przy ul. Wyspiań-
skiego. Budowa niedawno ru-
szyła. Powstający na niewiel-
kiej działce blok mieszkalny 
będzie górował nad sąsiednią 
zabudową. Jego powstanie 
nie byłoby możliwe, gdyby 
nie przepisy tzw. specustawy 
deweloperskiej. Dopuszcza 
ona bowiem, tak jak w tym 
przypadku, powstawanie za-
budowy, która jest niezgod-
na z zapisami miejscowych 
planów zagospodarowania 

przestrzennego. Decydująca 
w tym przypadku jest zgoda 
Rady Miasta na inwestycję.

Mieszkańcy ul. Wyspiań-
skiego od dawna informowali, 
że ul. Wyspiańskiego nie jest 
dostosowana do przyjęcia ru-
chu ciężkich pojazdów. Ich 
zdaniem, zniszczeniu ule-
gnie także nawierzchnia ulic 

Słowackiego oraz świeżo re-
montowanej Zakopiańskiej, 
po której poruszają się pojaz-
dy budowy. Przede wszystkim 
jednak uskarżają się oni na 
uciążliwości jakie powodu-
je budowa dla mieszkańców 
sąsiedniej zabudowy: hałas, 
drgania, pękające ściany itd. 
Często nie mogą oni również 

wyjechać z garażu, ani za-
parkować samochodu przed 
domem

Obecnie plac budowy prze-
niósł się na ulicę Wyspiańskie-
go. Tam rozładowywane są 
materiały budowlane z cięża-
rówek. Tam również poruszają 
się koparki i inny sprzęt.

Paweł Szyling

LEGIONOWO. Inwestycja przy ul. Wyspiańskiego

Budowa wbrew rozsądkowi i przepisom

DZIWIĘ SIĘ...

Stajnia Augiasza  
- czyli ryba psuje się 
od głowy

Coraz częściej mamy do czynienia z sytuacjami, kiedy po 
wybuchu większej czy mniejszej afery, cała odpowiedzial-
ność zrzucana jest na szeregowego pracownika czy innego 
pionka. Za to kierownictwo, które dopuściło do bałaganu, 
nadużyć czy jeszcze gorszych rzeczy, wychodzi z tych afer 
suchą stopą. Niemodne stało się bowiem branie odpowie-
dzialności i podawanie się do dymisji, nawet jeśli w podle-
głej im instytucji wybuchała kolejna afera. Być może zbyt 
cenne są tam kon�tury.

Zapomina się o tym, że sprawujący władzę powinni 
oprócz wysokich apanaży także ponosić w najwyższym 
stopniu odpowiedzialność za wszystko, co dzieje się w za-
rządzanej przez nich organizacji. W końcu to oni powołują 
ludzi na określone stanowiska, wyznaczają im zadania i ce-
le, nadzorują ich pracę, a także powinni sprawdzać jakie są 
jej efekty. Dotyczy to wszystkich organizacji i szczebli, ale 
my spoglądamy przede wszystkim na nasze samorządowe 
podwórko.

Przed rokiem pisaliśmy o zgłoszeniach przypadków mob-
bingu w legionowskim Urzędzie Miasta. Przy okazji przypo-
mnieliśmy, że co najmniej od kilku lat, przypadki takie zgła-
szane są tam każdego roku. I jak się okazuje, dotyczą często 
pracowników z wieloletnim stażem na kierowniczych sta-
nowiskach. Teraz znów otrzymaliśmy informację, aczkol-
wiek nie została ona jeszcze potwierdzona, że do mobbin-
gu miało dochodzić w kolejnym wydziale ratusza. Jeśli oka-
że się ona prawdziwa, będzie można już mówić o pewnej 
niechlubnej tradycji.

We wcześniejszych przypadkach, osoby piastujące od 
lat kierownicze stanowiska, z jednej strony wskazywały, 
że stosowany był wobec nich mobbing, a z drugiej same 
były oskarżane o podobne praktyki wobec podwładnych. 
Tak jakby przemocowe praktyki były tam normą. W tej sy-
tuacji legionowski ratusz jawi się nam jako swoista stajnia 
Augiasza, gdzie od dawna dochodzi do niepokojących zja-
wisk. Trudno też uwierzyć, że nic nie wiedzieli o tym naj-
wyżsi urzędnicy. Można wręcz podejrzewać, że jeśli nawet 
nie stosowali sami i nie aprobowali takich zachowań, to co 
najmniej o nich od dawna wiedzieli. 

W tych okolicznościach, najwyższy czas zadać pytanie, 
czy w Urzędzie Miasta panują normalne stosunki. I co na na 
to kierownictwo tej szacownej instytucji, bo jak wiadomo 
ryba zwykle psuje się od głowy...

Wojciech Dobrowolski

Z głębokim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o 
śmierci w wieku 78 lat ks. 
prał. dr. Jana Kasińskiego, 
byłego proboszcza 
para�i pw. św. Anny. 
Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się 11 listopada w 
Serocku

Ksiądz prałat Jan Kasiński 
odszedł do domu Pana w 55. 
roku swojego kapłaństwa. 
Uroczystości pogrzebowe śp. 

ks. prał. Jana Kasińskiego od-
były się 11 listopada (sobota) 
w kościele parafialnym w Se-
rocku. Mszy świętej pogrzebo-
wej przewodniczył bp Szymon 
Stułkowski. 

Ks. prał. dr Jan Kasiński
urodzony: 1 lutego 1945 

w Placusinie (par. Pniewo)
chrzest: 8 lutego 1945 r. 

w parafii Pniewo;
diakonat: 1969 w Płocku;
kapłaństwo: 15 czerwca 

1969 r. w Płocku;

praca duszpasterska: 
wikariusz w parafiach: Dłu-
gosiodło (1969-1972), Rypin 
(1972-1974), Płock – św. Ja-
na (1974-1976); studia ma-
gisterskie stacjonarne na 
ATK (1976-1979); notariusz 
w Sądzie Biskupim (1979-
1986); studia doktoranckie na 
ATK (1986-1991), proboszcz 
w parafii Serock (1991-2014), 
dziekan dekanatu serockiego 
(1997-2014), sędzia Sądu Bi-
skupiego (1993-2023)

emerytura: 2014
odznaczenia: tytuł kanoni-

ka (1996), kanonik honorowy 
Kapituły Pułtuskiej (1999), 
kapelan Ojca Świętego (2003)

Źródło: Diecezja Płocka

SEROCK

Zmarł ksiądz prałat Jan Kasiński

We wszystkich gminach 
powiatu legionowskiego 
zorganizowano uroczyste 
obchody 105. rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości

W Legionowie świętowa-
nie rozpoczęto 10 listopada 
mszą świętą w kościele pw. 
św. Józefa Oblubieńca NMP, 
po której nastąpił przemarsz 
pod pomnik marsz. Józefa 
Piłsudskiego, gdzie delegacie 
złożyły wiązanki. Następne-
go dnia zorganizowano pod 
pomnikiem marsz. Józefa Pił-
sudskiego akcję „Niepodległa 
do Hymnu, na rondzie przy 

ratuszu odtańczono poloneza, 
a w Arenie Legionowo od-
była się 10. edycja Festiwalu 

Gęsiny. Obchody zakoń-
czył w Muzeum Historycz-
nym wykład dr. hab. Jacka 

Szczepańskiego „Legionowo 
- listopad 1918”.
Źródło: powiat-legionowski.pl

POWIAT. Uroczystości w powiecie

Obchody 105. rocznicy 
Odzyskania Niepodległości

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
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Częste zmiany rozkładów 
jazdy na kolei, w tym rów-
nież Szybkiej Kolei Miejskiej 
spowodowane są pracami mo-
dernizacyjnym związanymi 
z remontem stacji Warszawa 
Zachodnia oraz remontem 
linii kolejowej nr 7 między 
Warszawą Wschodnią, a War-
szawą Wawrem. Wchodząca 
tym razem w życie 12 listopa-
da br. zmiana rozkładu jazdy 
pociągów ma obowiązywać 
tylko do 9 grudnia br. 

Wszyscy się w tym gubią
Od czerwca 2023 r. to już 4 

zmiana rozkładów jazdy po-
ciągów. Pasażerowi być może 
powinni się do tych zmian już 
przyzwyczaić. Jednak w po-
niedziałek 13 listopada znów 
pojawiło się wielu zasko-
czonych, zdenerwowanych, 
a nawet wściekłych podróż-
nych. Jedni spóźniają się do 
pracy lub szkoły, a inni będą 
musieli długo czekać i póź-
niej wrócą do domu - Byłem 
przekonany, że pociąg będzie 
za chwilę, a tu się okazuje, 
że już odjechał, a kolejny bę-
dzie za godzinę - mówił jeden 
z pasażerów. Kolejny zwrócił 
uwagę, że z rozkładu zniknęły 
co najmniej 2 pociągi. - Dzięki 
tym zmianom, do domu będę 

wracał prawie godzinę dłu-
żej. I w ogóle trudno się w tym 
wszystkim połapać, bo bieżą-
cy rozkład jazdy będzie obo-
wiązywał tylko do 9 grudnia 
br. Nie wiadomo, co wymyślą 
później - żalił się mieszkaniec 
Legionowa.

Mniej pociągów 
lotniskowych  

i mniej SKM-ek
Zgodnie z nowym rozkła-

dem jazdy na trasie Modlin - 
Lotnisko Chopina zmniejszy 
się ilość pociągów lotnisko-
wych z 24 do 21. Podobnie spra-
wa się ma z pociągami Szyb-
kiej Kolei Miejskiej. W soboty, 
niedziele i święta liczba pocią-
gów S4 na odcinku Legionowo 

– Zegrze Południowe zostanie 
ograniczona do czterech par 
pociągów w dobie. Pozostałe 
pociągi będą kursowały na 
trasie Piaseczno – Legionowo. 
Zaś pociągi na linii S40 będą 
kursowały na trasie skróconej 
Piaseczno – Warszawa Rako-
wiec. Linia SKM S3 w dni po-
wszednie do i ze stołecznego 
portu lotniczego pojedzie 18 
pociągów. Część z nich, tak 
jak dotychczas, będzie kurso-
wała do i z Radzymina, a po-
zostałe do i z Wieliszewa lub 
Legionowa Piasków.

Tłok i niebezpieczeństwo
Przy okazji zmian rozkła-

du po raz kolejny mieszkańcy 
podnieśli również inne zarzuty 

w kierunku PKP. Szczególnie 
te dotyczące peronu w Legio-
nowie i przejścia podziem-
nego. Ich zdaniem, po wyj-
ściu z pociągu w godzinach 
szczytu dochodzi do wielu 
niebezpiecznych sytuacji. Po-
wodem ma być zbyt z wąskie 
przejście na peronie, pomię-
dzy wejściem do przejścia 
podziemnego a torowiskiem.  
– Wychodzisz i nie wiesz czy 
Cię nie stratują, albo nie ze-
pchną z peronu pod pociąg - 
mówi jedna z pasażerek.

Ponadto wiele osób skarży 
się, że ich zdaniem PKP nie-
skutecznie informuje o zmia-
nach rozkładów, które powo-
dują tyle zamieszania. 

      QK

POWIAT. Nie sposób nadążyć za zmianami na kolei

Zmiana rozkładu jazdy 
- ARMAGEDON na peronach
W niedzielę (12 listopada br.) kolejny raz zmienił się rozkład jazdy pociągów. 
Jednak w poniedziałek 13 listopada na stacjach kolejowych znów zaroiło się  
od zdezorientowanych i zdenerwowanych pasażerów. W dodatku nowy rozkład  
ma obowiązywać niecały miesiąc...

Na sYGNalE

LEGIONOWO

NAPAD DRGAWKOWY, WEZWANO 
ŚMIGŁOWIEC

W poniedziałek (13 listopada) przed godz. 11.00 w Le-
gionowie na targowisku miejskim lądował śmigłowiec 
LPR. Powodem był napad drgawkowy u 16-latki. Dzia-
łania straży ograniczyły się do zabezpieczenia miejsca lą-
dowania śmigłowca. Przybyła na miejsce załoga zajęła się 
poszkodowaną i po udzieleniu jej pomocy, zdecydowała 
o pozostawieniu jej na miejscu. 

LEGIONOWO

OMDLENIE W LIDLU
W poniedziałek (13 listopada) w sklepie Lidl, przy ul. 

Jagiellońskiej w Legionowie doszło do omdlenia młodej 
dziewczyny. Na miejscu okazało się, że w trakcie upadku, 
nastolatka doznała lekkich obrażeń, dlatego też po udzie-
leniu pomocy przez strażaków została oddana pod opiekę 
Zespołu Ratownictwa Medycznego. 

JABŁONNA

OMDLENIE W PAŁACOWEJ 
RESTAURACJI

W niedzielę (12 listopada) na terenie restauracji w Pa-
łacu w Jabłonnie doszło do omdlenia kobiety. Na miej-
scu lądował śmigłowiec LPR. Z relacji strażaków wynika-
ło, że ok. godz. 16.00 otrzymali zgłoszenie dotyczące utraty 
przytomność na terenie Pałacu w Jabłonnie. Po przybyciu 
na miejsce okazało się, że doszło jedynie do omdlenia. Ko-
bietą zajęła się załoga śmigłowca, która zdecydowała o po-
zostawieniu poszkodowanej na miejscu. 

WIELISZEW

POŻAR SAMOCHODU  
PRZY UL. FABRYCZNEJ

W piątek (10 listopada) ok. godz. 22.00 przy ul. Fa-
brycznej w Wieliszewie doszło do pożaru osobowego 
Forda. Jak informowali strażacy, jako pierwszy z ogniem 
walczył właściciel pojazdu. Na miejscu okazało się, że pożar 
wybuchł w komorze silnika. Strażacy przy pomocy gaśni-
cy ugasili pożar. Wrak auta został również sprawdzony przy 
pomocy kamery termowizyjnej. 

JABŁONNA

NA POSESJI UTKNĄŁ JEŻYK, 
POMOGLI STRAŻACY

W czwartek (9 listopada) na terenie jednej z posesji 
w Jabłonnie zaklinował się jeż. Na pomoc wezwano 
strażaków. Z relacji strażaków wynikało, że informację 
o zdarzeniu otrzymali ok. godz. 11.0. Ze zgłoszenia wynika-
ło, ze przy ul. Przylesie na terenie jednej z posesji w siatko-
wym ogrodzeniu zaklinował się jeż. Działania strażaków po-
legały na wycięciu fragmentu siatki, która stała się pułapką 
dla zwierzaka. Na szczęście w wyniku zaklinowania jeż nie 
doznał żadnych obrażeń i po kilku minutach był wolny. Stra-
żacy przenieśli go do pobliskiego lasu.

LEGIONOWO

ZAPACH SPALENIZNY I ZADYMIENIE 
PRZY UL. KRASIŃSKIEGO

W czwartek (9 listopada) ok. godz. 19.00 w bloku przy 
ul. Krasińskiego na 11 piętrze pojawiło się silne zady-
mienie oraz zapach spalenizny. Powodem okazała się 
przypalona potrawa. Na miejsce wysłano cztery zastępy 
strażaków, którzy po krótkim pobycie w budynku zlokali-
zowali źródło zadymienia i zaczęli się dobijać do jednego 
z mieszkań. Po krótkiej chwili drzwi otworzyła starsza kobie-
ta, która poinformowała, że przypaliła kolację. Na szczęście 
pomimo, że sytuacja wydawała się być groźna, nikomu nic 
się nie stało. Działania strażaków skończył się po ok. 30 mi-
nutach powrotem do jednostki.

SEROCK

POŻAR NA GRUNWALDZKIEJ. 
ZAPALIŁA SIĘ SADZA

W środę (8 listopada) ok. godz. 20.00 w Gąsiorowie 
doszło do groźnego pożaru w jednym z domów jed-
norodzinnych. Na miejscu okazało się, że w kominie jed-
nego z domów doszło do pożaru sadzy, któremu towa-
rzyszyło silne zadymienie. Zgłaszającą okazała się właści-
cielka domu. Działania strażaków polegały na ugaszeniu 
pożaru przy użyciu gaśnic próżniowych, zanim ogień roz-
przestrzenił się poza obręb komina. Po ugaszeniu poża-
ru, strażacy wyczyścili przewód kominowy. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

Red.

W miniony wtorek  
(7 listopada) w trakcie 
gali �nałowej II edycji 
konkursu „Razem dla 
Seniorów” legionowskie 
stowarzyszenie AMICUS 
zdobyło 3 miejsce w 
kategorii: „Dla seniora”

To kolejne odznaczenie dla 
legionowskiego stowarzysze-
nia prowadzonego przez ks. 
prał. Tomasza Chciałowskiego. 
W czerwcu z okazji jubileuszu 
15-lecia istnienia organizacja 
otrzymała pamiątkowy medal 

Pro Masovia z rąk Marszałka 
Województwa Mazowieckie-
go za całokształt działalności 
na rzecz całego województwa 
Mazowieckiego. 

Teraz w trakcie gali, która 
odbyła się w Pałacu Prezydenc-
kim z rąk pierwsze damy Aga-
ty Kornhauser-Dudy nagrodę 
odebrał Prezes Zarządu wspo-
mniany już ks. prał. Tomasz 
Chciałowski wraz z zaproszo-
ną na tą okazję delegacją. 

O nagrodzie stowarzyszenie 
poinformowało na swojej stro-
nie internetowej oraz w trakcie 

ogłoszeń parafialnych w trak-
cie mszy w kościele pw. Matki 

Bożej Fatimskiej w Legiono-
wie.                                   red.

LEGIONOWO. Stowarzyszenie uhonorowane

Razem dla seniorów - nagroda dla Amicus̀ a

Fot. Stowarzyszenie Amicus

Z nieo�cjalnych, 
niepotwierdzonych 
jeszcze informacji wynika, 
że w legionowskim 
ratusza ma zostać 
powołana kolejna komisja 
ds. zbadania przypadku 
mobbingu

To nie pierwszy raz kie-
dy w legionowskim Ratuszu 
dochodzi do powołania ko-
misji do zbadania zgłosze-
nia mobbingu. Poprzednio 

komisja taka została powołana 
w kwietniu 2022 r., a jeszcze 
wcześniej w lipcu 2021 r. Po-
dobne komisje działały też 
w 2018 i 2019 r. Jednak wów-
czas, w obu przypadkach, 
zarzuty mobbingu miały się 
nie potwierdzić. – „W związ-
ku z czym, nie wyciągnięto 
konsekwencji w stosunku do 
pracowników”- informował 
nas wówczas rzecznik Urzędu 
Miasta. Do redakcji od 2017 r. 
docierały także sygnały doty-
czące mobbingu w Ośrodku 

Pomocy Społecznej w Legio-
nowie. Natomiast w 2015 r. 
i 2016 r. oskarżenia o mobbing 
pojawiały się w podległych ra-
tuszowi jednostkach tzn. w Ze-
spole Szkół nr 3 oraz w Zespo-
le Szkole Ogólnokształcących 
nr 2 w Legionowie. 

Poprzednie przypadki 
oskarżeń o mobbing dotyczy-
ły między innymi skarbnik 
Miasta Legionowo oraz na-
czelniczki Wydziału Zdro-
wia Publicznego i Spraw 
Społecznych. Obie oskarżały 

o mobbing kierownictwo 
urzędu. A jednocześnie po-
dobne zarzuty kierowali wo-
bec nich podlegli pracownicy. 
Tym razem, jak się nieoficjal-
nie dowiadujemy ma chodzić 
również o jednego z naczelni-
ków wydziału z wieloletnim 
stażem. A zgłoszenia miał do-
konać jeden z pracowników. 
Informacji tych na razie nie 
udało się nam potwierdzić 

Do sprawy będziemy 
wracać.

Karol Krawczyk

Z OSTATNIEJ CHWILI. Kolejny taki przypadek w Legionowie

Znów MOBBING w ratuszu?
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LEGIONOWO.  
60-latka znęcała 
się nad ojcem

Kara do 5 lat pozbawienia wol-
ności grozi 60-letniej mieszkan-
ce Legionowa. Kobieta znęcała 
się psychicznie nad swoim ojcem. 
Mężczyzna nie mogąc dłużej znieść 
poniżania zgłosił sprawę Policji. 
Wystarczył jeden telefon, by od-
izolować córkę od ojca i zakończyć 
jego dramat. Prokurator zastoso-
wał wobec kobiety policyjny dozór 
i nakazał jej opuścić wspólnie za-
mieszkiwany lokal. Grozi mu kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu policjanci z legio-
nowskiej komendy otrzymali telefo-
niczne zgłoszenie, z którego wyni-
kało, że 60-letnia mieszkanka miasta 
znęca się nad swoim ojcem. Policjanci 
bezzwłocznie udali się pod wskazany 
w zgłoszeniu adres. W rozmowie ze 
starszym mężczyzną dowiedzieli się, 
że jego 60-letnia córka od blisko roku 
stosuje wobec niego przemoc. Przez 
ten czas, kobieta będąc pod wpły-
wem alkoholu wszczynała awantury, 
w trakcie których wyzywała go i po-
niżała, zakłócał również spoczynek 
nocny. Sprawczyni przemocy domo-
wej została zatrzymana przez poli-
cjantów i odizolowana w policyjnej 
celi. Badanie alkomatem wskazało, 
iż w momencie zatrzymania kobie-
ta miała w organizmie ponda 2, 5 
promila alkoholu. Po wytrzeźwieniu 
kobieta usłyszała zarzut znęcania się 
nad osoba najbliższą. Prokurator za-
stosował wobec niej policyjny dozór 
oraz nakazał jej opuszczenie lokalu 
wspólnie zajmowanego z ojcem. Ko-
bieta ma także zakaz zbliżania się 
i kontaktowania z pokrzywdzonym. 
Za przestępstwo znęcania się nad 
osobą najbliższą grozi kara pozba-
wienia wolności od 3 miesięcy do 5 
lat.

NOWY DWÓR MAZ. 
Groził policjantom, 
posiedzi 3 miesiące

Sąd Rejonowy w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim na wniosek pro-
kuratury zastosował tymczasowe 
aresztowanie wobec 40-letniego 
obywatela Gruzji. Mężczyzna 
jest podejrzany o znęcanie się nad 
swoją konkubiną oraz groźby wo-
bec interweniujących policjantów. 
Grozi mu kara do 5 lat pozbawie-
nia wolności

W tym tygodniu funkcjonariu-
sze z Posterunku Policji w Modlinie 
otrzymali zgłoszenie o awanturu-
jącym się mężczyźnie. Wynikało 
z niego, że w jednym z mieszkań 
na terenie Nowego Dworu Mazo-
wieckiego dochodzi do przemocy. 
Na miejscu policjanci zastali kobietę 
z widocznymi obrażeniami na ciele. 
Agresor oddalił się przed przyby-
ciem policyjnego patrolu. Wkrótce 
mundurowi zauważyli go na dworcu 
PKP. Funkcjonariusze niezwłocznie 
podjęli decyzję o zatrzymaniu męż-
czyzny i przewieźli go do nowodwor-
skiej komendy.

Jak zeznała poszkodowana kobieta, 
takie zachowanie mężczyzny trwało 
od dawna. W tym czasie znęcał się 

nad nią psychicznie i fizyczne, ubli-
żał jej słowami powszechnie uznany-
mi za obelżywe, dodatkowo uderzał, 
kopał, szarpał za włosy i groził po-
zbawieniem życia. W trakcie prowa-
dzonych czynności 40-latek groził też 
policjantom, w celu zmuszenia ich do 
zaniechania prawnej czynności służ-
bowej, związanej z zatrzymaniem 
jego osoby, za popełnione przestęp-
stwo. Funkcjonariusze nowodwor-
skiego Wydziału Dochodzeniowo- 
Śledczego zgromadzili w tej sprawie 
materiał dowodowy. Obywatel Gru-
zji został doprowadzony do Prokura-
tury Rejonoowej w Nowym Dworze 
Mazowieckim, gdzie przedstawiono 
mu zarzuty. Prokurator wystąpił do 
sądu z wnioskiem o zastosowanie 
wobec 40- latka najsurowszego środ-
ka zapobiegawczego o charakterze 
izolacyjnym, w postaci tymczasowe-
go aresztowania. Nowodworski sąd 
przychylił się do wniosku. Męzczy-
zna na najbliższe 3 miesiące trafił do 
aresztu. Grozi mu teraz kara do 5 lat 
więzienia.

LEGIONOWO/
SEROCK. Słuchacze 
z CSP zatrzymali 
poszukiwanego

Wczoraj słuchacze kursu pod-
stawowego zostali skierowani do 
służby w ramach praktyk na tere-
nie powiatu legionowskiego. Swoje 
pierwsze prawdziwe kroki w poli-
cyjnym mundurze mieli okazję sta-
wiać pod okiem doświadczonego 
policjanta z Komisariatu Policji 
w Serocku. Efektem wspólnej służ-
by było zatrzymanie 36-latka, po-
szukiwanego przez wymiar spra-
wiedliwości. Mężczyzna już trafił 
do zakładu karnego, celem odbycia 
zasądzoną wcześniej kary pozba-
wienia wolności

Po raz kolejny, w ramach prak-
tyk zawodowych, słuchacze kursu 
podstawowego Centrum Szkolenia 
Policji w Legionowie odwiedzili 
Komisariat Policji w Serocku. Już 
podczas poprzednich służb wykazy-
wali się oni dużym zaangażowaniem 
w realizacje powierzonych zadań, co 
dawało wymierne efekty w postaci 
zatrzymań sprawców przestępstw 
lub wykroczeń czy też ujawnianiu 
osób poszukiwanych. W środę mło-
dzi adepci mogli po raz kolejny wy-
korzystać nabytą dotychczas wiedzę 
w szkole, uzupełniając ją w prak-
tyczne umiejętności podczas praw-
dziwej policyjnej służby. Pod okiem 
doświadczonego funkcjonariusza, na 
terenie jednej z budów w gminie, za-
trzymali poszukiwanego mężczyznę. 
Z informacji znajdujących się w po-
licyjnej bazie wynikało, że 36-latek 
od września br. jest poszukiwany 
na podstawie nakazu doprowadze-
nia wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Legionowie, celem odbycia kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
179 dni za kierowanie pojazdem pod 
wpływem alkoholu. 36-latek został 
zatrzymany i przewieziony do komi-
sariatu. Tam młodzi funkcjonariusze 
sporządzili niezbędną dokumentację, 
a następnie mężczyzna w policyjnym 
konwoju został przetransportowany 
do jednego z warszawskich zakładów 

karnych, gdzie spędzi najbliższe mie-
siące. Dodatkowe patrole spotkały się 
z przychylnością mieszkańców nasze-
go powiatu. Większa liczba policjan-
tów na ulicach, to większe poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców.

CZOSNÓW.  
Wpadł bo jechał 
„bez trzymanki”

W środę czosnowscy policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej 
jadącego rowerem 23-latka. Oka-
zało się, że mieszkaniec powiatu 
legionowskiego był poszukiwany 
czterema nakazami doprowadze-
nia oraz zarządzeniem w celu usta-
lenia miejsca pobytu. Mężczyzna 
trafił do jednostki penitencjarnej

8 listopada 2023 r. po południu, 
funkcjonariusze z Komisariatu Po-
licji w Czosnowie patrolowali rejon 
gminy. W miejscowości Adamówek 
zauważyli mężczyznę jadącego ro-
werem, który nie trzymał rąk na kie-
rownicy. Policjanci zatrzymali 23-
latka do kontroli drogowej. W związ-
ku z popełnionym wykroczeniem 
nałożyli na niego mandat karny. 
Podczas interwencji okazało się jed-
nak, że mieszkaniec Nieporętu jest 
poszukiwany aż czterema nakazami 
doprowadzenia, wydanymi przez 
Sąd Rejonowy w Legionowie oraz na 
podstawie zarządzenia Prokuratury 
Rejonowej Warszawa Żoliborz, w ce-
lu ustalenia miejsca pobytu. Pierwsze 
dwa nakazy dotyczyły kar pozbawie-
nia wolności w wymiarze po roku 
każdy, trzeci 175 dni aresztu, a ostat-
ni odbycia kary 74 dni pozbawienia 
wolności. Policjanci z Komisariatu 
Policji w Czosnowie zatrzymali po-
szukiwanego. Mężczyzna trafił już 
do jednostki penitencjarnej, gdzie 
spędzi blisko 3 lata.

NOWODWORSKI. 
Zatrzymani 
poszukiwani 
listami gończymi

Niemal każdego dnia policjan-
ci zatrzymują osoby poszukiwane 
przez wymiar sprawiedliwości. 
Wczoraj mundurowi na terenie po-
wiatu nowodworskiego zatrzymali 
trzy takie osoby

We wtorek po godz. 18:00 nasielscy 
kryminalni udali się na ul. Kościusz-
ki. Funkcjonariusze mieli informa-
cję, że ukrywa się tam mężczyzna 
poszukiwany za oszustwo. Na miej-
scu zatrzymali 35- latka, za którym 
Prokuratura Rejonowa w Opocznie 
wystawiła list gończy. Mieszkaniec 
Nasielska trafił do aresztu.

Tego samego dnia rano, policjanci 
z nasielskiego komisariatu trafnie 
wytypowali, gdzie przebywa poszu-
kiwany nakazem doprowadzenia 33- 
letni mieszkaniec Nasielska. Mężczy-
znę zastali w jednym z mieszkań przy 
ul. Płońskiej. Mieszkaniec Nasielska 
uwolnił się od aresztu, wpłacając za-
stępczą karę w postaci grzywny.

Kolejny poszukiwany wpadł po 
południu w ręce modlińskich stróżów 
prawa. 51- latek z Modlina Twierdzy 
miał do odbycia karę 1 roku i 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności, zgodnie 
z nakazem doprowadzenia, wydanym 
przez nowodworski sąd. Mężczyzna 
jeszcze tego samego dnia trafił do 
jednostki penitencjarnej.

POMIECHÓWEK. 
Znęcał się nad 
rodzicami

Policjanci z Pomiechówka za-
trzymali 50-latka, który nie zasto-
sował się do środków zapobiegaw-
czych oraz groził pokrzywdzonym. 
Mężczyzna usłyszał już zarzuty 
i odpowie za swoje zachowanie 

przed sądem. W celu zapewnienia 
prawidłowego toku postępowania 
Sąd Rejonowy w Nowym Dworze 
Mazowieckim na wniosek prokura-
tury zastosował wobec mężczyzny 
tymczasowe aresztowanie na okres 
3 miesięcy. Za ten czyn grozi kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu pomiechowscy 
funkcjonariusze, zgodnie z posta-
nowieniem Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Dworze Mazowieckim, 
udali się do miejscowości Bronisław-
ka. Na miejscu zatrzymali 50- latka, 
który naruszył zastosowany wobec 
niego zakaz kontaktowania się i zbli-
żania do pokrzywdzonych. Mężczy-
zna wcześniej znęcał się nad swoimi 
rodzicami, a następnie zlekceważył 
wydany wobec niego zakaz oraz 
groził swoim najbliższym. Mieszka-
niec powiatu nowodworskiego został 
przez pomiechowskich funkcjonariu-
szy zatrzymany i trafił do policyjnej 
celi. Po zgromadzeniu materiału do-
wodowego usłyszał zarzuty niestoso-
wania się do orzeczonych środków 
karnych oraz kierowania gróźb ka-
ralnych. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim przychylił się 
do wniosku prokuratora i zastosował 
wobec 50- latka najsurowszy środek 
zapobiegawczy o charakterze izola-
cyjnym. Najbliższe 3 miesiące męż-
czyzna spędzi teraz w areszcie. Grozi 
mu kara do 5 lat więzienia.

PUŁTUSK.  
Chciał kupić 
Mausery, padł 
o�arą oszustów

Robienie internetowych zaku-
pów u niezweryfikowanych sprze-
dających, bywa niekiedy opłakane 
w skutkach. Na własnej skórze 
przekonał się o tym niedawno 
mieszkaniec powiatu pułtuskiego. 
48-latek, pomimo wpłaty pieniędzy 
nie otrzymał zakupionego towaru. 
Policja apeluje, by osoby korzysta-
jące z tej formy zakupów zawsze 
zachowywały zdrowy rozsądek 
i podstawowe środki ostrożności

Pokrzywdzony 48-letni mężczy-
zna kilka dni temu na jednym z por-
tali społecznościowych zauważył 

ogłoszenie o sprzedaży 20 zbiorni-
ków typu mauser. Kupujący doko-
nał wpłaty kwoty 1600 zł na podane 
konto. Mimo, że od zakupu minął już 
jakiś czas, zakupionego towaru nie 
otrzymał, a kontakt ze sprzedającym 
się urwał.

PUŁTUSK.  
Zgubił się w lesie 
poszukując 
grzybów

Ponad 2 godziny trwały poszu-
kiwania 67-letniego grzybiarza, 
który wczoraj (6.11.) zagubił się 
w pułtuskim lesie. Mężczyznę całe-
go i zdrowego odnaleźli policjanci

W poniedziałek (6.11.) kilka mi-
nut po godz. 17.00 dyżurny otrzymał 
zgłoszenie od mieszkanki Pułtuska 
o zaginięciu jej męża. 67-latek o go-
dzinie 11. udał się na grzyby do lasu, 
miał problemy zdrowotne, nie po-
siadał przy sobie telefonu. Dyżurny 
natychmiast skierował wszystkie bę-
dące w służbie patrole do Pułtuska 
w rejon lasu przy ulicy Bartodziej-
skiej i terenu przyległego. W jednost-
ce ogłoszony został alarm dla całego 
stanu osobowego. Policjantów wspie-
rali w działaniach funkcjonariusze 
Ochotniczych Straży Pożarnych z te-
renu gminy Pułtusk, Wodne Ochot-
nicze Pogotowie Ratunkowe, Grupa 
Ratownicza „Nadzieja” z Łomży 
i Samodzielne Pododdziały Policji 
w Ostrołęce. Informacja o poszuki-
waniach zamieszczona została rów-
nież na portalu społecznościowym 
Komendy, szybko też obiegła lokalne 
media. Na treść komunikatu zare-
agował mieszkaniec powiatu pułtu-
skiego, który zachowując czujność, 
zauważył na trasie Zatory - Borsuki 
mężczyznę odpowiadającemu ryso-
pisowi, informując o fakcie Policję. 
Niezwłocznie we wskazane miejsce 
skierowani zostali zaangażowani 
w działania funkcjonariusze. 67-latka 
odnaleźli policjanci Wydziału Ru-
chu Drogowego i Kryminalnego. Na 
szczęście mężczyzna nie potrzebował 
pomocy medycznej. Cały i zdrowy 
powrócił do miejsca zamieszkania.

Źródło: KPP Legionowo, 
Nowy Dwór Maz., Pułtusk
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Dwa miesiące temu w par-
kingach wielopoziomowych 
na terenie Centrum Komu-
nikacyjnego w Legionowie 
zaczęła funkcjonować strefa 
płatnego parkowania. Dzięki 
wpływom z opłat uiszczanych 
przez kierowców korzystają-
cych z miejsc parkingowych 
na tym terenie udało się za-
montować nowoczesny sys-
tem monitoringu składający 
się z 40 kamer, które nagry-
wają obraz w wysokiej jako-
ści. Operatorem parkometrów 
w tym miejscu jest firma AT-
PARK ze Śląska. Osoby nie 
będące mieszkańcami Legio-
nowa muszą za parkowanie 
zapłacić. Na parkingach działa 
10 parkometrów, a doba posto-
ju auta nielegionowian kosz-
tuje 5 zł. Pierwsze 30 minut 
parkowania w tej strefie jest 
darmowe dla wszystkich, rów-
nież dla osób mieszkających 
poza Legionowem. Nieopła-
cenie po tym czasie postoju 
wiąże się z naliczeniem opłaty 
karnej w kwocie 95 zł. Od pew-
nego czasu, osoby korzystające 
z parkingów i wykupiły na nie 
bilet, skarżą się, że otrzymały 
mandat za „nieprawidłowego 
parkowanie”. Jak się okazuje 
osoby, które otrzymały man-
dat, pomimo pobranego biletu 
parkingowego, zaparkowały 
samochód w miejscu do tego 

nieprzeznaczonym na terenie 
Centrum Komunikacyjnego. 
Jednakże w regulaminie par-
kingów dostępnym na stronie 
miejskiej spółki KZB nie ma 
wzmianki o mandatach z tytu-
łu zaparkowania w niewyzna-
czonym do tego miejscu. Re-
gulamin jasno określa w jakich 
przypadkach firma zewnętrzna 
może wystawić rachunek:– nie-
uiszczenia opłaty parkingowej 
w wysokości określonej w cen-
niku stanowiącym załącznik 
do regulaminu,

– przeniesienia uprawnień 
do korzystania z garażu z ty-
tułu bycia mieszkańcem Gmi-
ny Miejskiej Legionowo na 
rzecz osoby nieuprawnionej 

w wysokości określonej w cen-
niku stanowiącym załącznik 
do regulaminu. Wysokość 
opłaty dodatkowej za przenie-
sienie uprawnień do korzysta-
nia z garażu na rzecz osoby 
nieuprawnionej została okre-
ślona w cenniku stanowiącym 
załącznik do regulaminu.

Żaden z powyższych za-
pisów nie wskazuje, że fir-
ma ATPARK może obciążyć 
kierowcę mandatem za par-
kowanie w niewyznaczonym 
miejscu. Regulamin wskazuje 
jednak, że:

– miejscem parkingowym 
jest wydzielona powierzchnia 
na terenie garażu przeznaczo-
na na parkowanie pojazdu,

– użytkownik pozostawia-
jąc pojazd na miejscu postojo-
wym powinien ustawić pojazd 
na stanowisku postojowym 
nie zasłaniając linii wyzna-
czających stanowiska,

– zabronione jest parkowanie 
pojazdów poza miejscami wy-
znaczonymi do parkowania.

Rodzą się pytania, czy 
pracownik operatora parko-
metrów powinien wezwać 
odpowiednie służby, aby te 
nałożyły mandat za nieprze-
pisowe parkowanie lub czy nie 
powinno zmienić się regula-
minu parkingów, aby ten był 
czytelniejszy.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Regulamin parkingów wielopoziomowych jest do zmiany?

Masz bilet parkingowy i źle stanąłeś?  
Nadal otrzymasz mandat!
Zewnętrzna �rma, która zajmuje się pobieraniem opłat za parkowanie na parkingach na terenie Centrum 
Komunikacyjnego, zaczęła wystawiać mandaty za nieprawidłowe parkowanie. Jednakże nigdzie w regulaminie 
dotyczącym korzystania z garaży wielopoziomowych nie ma podanej informacji, że jej pracownicy mogą karać  
za parkowanie w miejscach do tego nieprzeznaczonych

Legionowska radna 
Agata Zaklika 
zwróciła się do władz 
miasta w o�cjalnym 
piśmie z propozycją, 
aby młodzieżą 
przesiadującą na 
boiskach i placach 
zabaw przy ul. 
Królowej Jadwigi 
zajęli się tak zwani 
pedagodzy ulicy 
- streetworkerzy. 
Urząd Miasta miałby 
również s�nansować 
animatorów

Od wielu miesięcy miesz-
kańcy z okolic kompleksu 
boisk sportowych oraz pla-
ców zabaw przy ul. Królo-
wej Jadwigi skarżą się na złe 
zachowanie młodzieży tam 
przesiadującej wieczorami 
oraz w nocy. Spotkania te ob-
fitują w ogromny hałas, prze-
kleństwa, a nie rzadko rów-
nież w alkohol. Interwencje 
mundurowych nie przynoszą 
pożądanych efektów, ponie-
waż nie ma możliwości obser-
wacji tego miejsca 24 godziny 
na dobę, 7 dni w tygodniu. 

Z propozycją rozwiązania tego 
problemu wyszła niezrzeszona 
radna Agata Zaklika. W ofi-
cjalnym piśmie do władz mia-
sta, padła propozycja skorzy-
stania z usług streetworkerów. 
Chodzi o zorganizowanie dla 
młodzieży zajęć sportowych 
z wykorzystaniem zabudo-
wy miejskiej lub specjalnie 
wykonywanych do tego celu 
publicznych przestrzeni. któ-
rych nie brakuje na terenie 
miasta i powiatu. Jedną z nich 
jest również teren rekreacyj-
ny przy ul. Królowej Jadwigi. 
Podobne zajęcia były prowa-
dzone już na terenie miasta 
- w minione wakacje. Nad 

bezpieczeństwem uczestni-
ków czuwali, po odbyciu spe-
cjalnego szkolenia w urzędzie 
miasta, pedagodzy ulicy. Te 
zajęcia sportowo-rekreacyjne 
z elementami streetworkingu 
zapewniła młodzieży w wie-
ku 14-18 lat fundacja Lupus 
z jabłonowskich Skierd. Orga-
nizacja ta od kilku lat organi-
zuje w legionowskich podsta-
wówkach półkolonie waka-
cyjne dla młodszych dzieci. 
Były one sfinansowane z te-
gorocznego budżetu miasta. 
W celu ustalenia rezultatów 
inicjatywy oraz sprawdzenia, 
czy jest zapotrzebowanie na 
jej powtórzenie i rozszerzenie 

w przyszłości, 8 listopada br. 
radna Agata Zaklika wystą-
piła do władz Legionowa ze 
stosownym zapytaniem w tej 
sprawie. W dokumencie zna-
lazły się pytania dotyczące: 
kosztu realizacji projektu, 
liczby osób uczestniczących 
w zajęciach, ich wieku oraz 
zaangażowania przejawiające-
go się w kilkukrotnym udziale 
w tym przedsięwzięciu. Fi-
nalnie padło pytanie, czy UM 
w przyszłości będzie podej-
mować inne działania z tego 
zakresu. Prezydent jeszcze nie 
odniósł się przesłanego pisma. 
Do sprawy będziemy wracać.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Plan radnej, jak poradzić sobie z rozrabiającą młodzieżą

Czy młodzieżą z placu przy Królowej 
Jadwigi powinni zająć się streetworkerzy?

SEROCK. Poldom Apartamenty zbuduje 
nowe osiedle

Powstaną 4 bloki  
przy ul. Nasielskiej
Przy ul. Nasielskiej w Serocku mają powstać  
4 bloki z garażami podziemnymi. Firma Poldom 
Apartamenty z Legionowa, która jest inwestorem 
osiedla otrzymała niedawno pozwolenie na budowę 
od Starostwa Powiatowego

Pod koniec października Starostwo Powiatowe w Legio-
nowie wydało pozwolenie na budowę czterech budynków 
mieszkalnych wielorodzinnych A, B, C, D z garażami pod-
ziemnymi, wraz z infrastrukturą i urządzeniami budowlany-
mi. Nowe osiedle mieszkaniowe powstanie na 2 działkach 
o łącznej pow. 1,9 ha. Przylegają one do ulic Nasielskiej, Ro-
mualda Traugutta i Karola Tchorka w Serocku. Inwestorem 
jest spółka Poldom Apartamenty z Legionowa.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO

Dwa tytuły Mistrzów Świata 
przywiezione z Belgii
Tancerze z legionowskiego studia Born2Dance 
zdobyli dwa pierwsze miejsca na Mistrzostwach 
Świata sportowej federacji WDSF, które odbyły się 
w Belgii sobotę, 4 listopada 2023 r.

Skromna - bo zaledwie 14 osobowa ekipa zaprezentowa-
ła się w pokazach solowych, duetowych i mini Formacji na 
Mistrzostwach w Belgii. Fantastyczną formę zaprezentowali 
szczególnie Amelia Borkowska zdobywając tytuł Mistrzyni 
Świata w solo dorosłych, a także razem z Rafałem Klikiem 
zdobywając Mistrzostwo Świata w duetach dorosłych. Zna-
komici tancerze tym samym potwierdzili, że są nie tylko naj-
lepsi w Europie (zdobyli ten tytuł na Mistrzostwach Europy 
w tym roku w Szwecji), ale także najlepsi na Świecie.

Tancerzy będziemy mieli możliwość podziwiać już 
w grudniu tego roku na zbliżających się zawodach tanecz-
nych „Time for Dance” w Arenie Legionowo.

Źródło: Born2Dance Studio
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Suwerenność była  
dla Ojców Niepodległości 
wartością najważniejszą
Dla Ojców Niepodległości suwerenność była aksjomatem 
polityki, rozumianej jako prawo decydowania o sobie. 
Była dla nich wartością niepodlegającą żadnym 
negocjacjom – mówi PAP historyk, prof. Grzegorz 
Kucharczyk z IH PAN oraz Akademii im. Jakuba 
z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim.

Ochotnicy 
Samorządowa Instytucja Kultury z Ossowa 
realizuje �lm dokumentalny dotyczący 
nowych wątków wsparcia węgierskiego 
podczas wojny polsko-bolszewickiej.

W 1920 roku Wojsko Polskie poszukiwało nie tylko 
pomocy sprzętowej – rozpoczęło m.in. rekrutację ochot-
ników do armii z zagranicy. Mimo że Węgry pozosta-
wały neutralne w konflikcie, wielu obywateli tego kraju 
zdecydowało się walczyć u boku Polaków. Ich motywacją 
nie było tylko poparcie dla sprawy polskiej, ale również 
nadzieja na polepszenie sytuacji w swoim kraju.  Wśród 
węgierskich ochotników byli zarówno doświadczeni we-
terani z I wojny światowej, jak i młodzi ludzie, którzy ni-
gdy wcześniej nie mieli styczności z wojskiem. Byli także 
tacy, którzy zdecydowali się potem na stałą emigrację do 
Polski po zakończeniu walk, w większości okazali się 
oni bardzo lojalnymi i zdyscyplinowanymi żołnierzami. 
Często wykazywali się wyjątkowym kunsztem wojsko-
wym i bohaterstwem. Ich wkład w polskie zwycięstwo 
w wojnie polsko-bolszewickiej był doceniany przez 
władze polskie, które przyznały im liczne odznaczenia 
i wyróżnienia. Byli to ludzie o różnych kompetencjach, 
losach życiowych i drogach do polskiej armii, łączyła 
ich narodowość oraz chęć pomocy Polakom i niechęć do 
bolszewizmu. Ta niechęć często wynikała z doświadczeń 
133 dni istnienia Węgierskiej Republiki Rad (21 marca 
1919 do 1 sierpnia 1919). 

W Ossowie powstał o nich film pt. „Węgierscy ochot-
nicy w wojnie polsko-bolszewickiej”. Od kilku lat prowa-
dzony jest tam program  odkrywania międzynarodowej 
pomocy dla Polski w 1920 roku. Tym razem poruszono 
właśnie ten, dotąd nieznany aspekt tej pomocy. 

Film opowiada o kilku bardzo ciekawych postaciach: 
Emanuelu Korompayu zmordowanym w Charkowie 
jednym z dwóch osób narodowości węgierskiej, którzy 
zginęli podczas zbrodni katyńskiej, nauczycielu akade-
mickim z Uniwersytetu, autorze słowników polsko-wę-
gierskich; hrabim Antalu Somssichu, który  w 1919 roku 
złożył podanie o przyjęcie do Wojska Polskiego i został 
przydzielony do 10. pułku ułanów; Michale Lipcsey-Ste-
inerze przyszłym literacie, który w czasie wojny polsko-
bolszewickiej dowodził oddziałem w 3 Dywizji Piechoty;  
Rudolfie Klemensie (na zdjęciu), który został przyjęty do  
1  pułku strzelców podhalańskich w  Nowym Sączu i  brał 
udział w  walkach na froncie polsko-ukraińskim; baro-
nie Arturrze Boulu, synu austriackiego gen. Konstantego 
Boula oraz o Stefanie Esztelu, który bohatersko uciekał  
do Wojska Polskiego z Gwardii Czerwonej Węgierskiej 
Republiki Rad, a po wojnie został pilotem w wojsku pol-
skim. Wszyscy oni zasłużyli się bohaterstwem dla swojej 
drugiej ojczyzny i zostali za swoje zasługi decenieni.

W filmie wystąpili eksperci, historycy, nauczyciele 
oraz animatorzy kultury z Polski i Węgier m.in. wspo-
mniany już dr. Endre Laszlo Varga, główny autorytet 
w dziedzinie polsko-węgierskich relacji dwudziestolecia 
międzywojennego, dr. Michał Ceglarek, Tamás Csárdi 
– burmistrz Zalakomár, Tibor Szakáll – dyrektor Szko-
ły Podstawowej Zalakomár oraz dr. Tibor Gerencsér – 
konsul generalny Węgier w Krakowie. Realizacja filmu 
obejmowała zdjęcia wykonane zarówno w Polsce, jak i na 
Węgrzech. Film dostępny będzie na platformie youtube. 
Projekt został zrealizowany dzięki wsparciu finansowe-
mu udzielonemu przez Instytut Współpracy Polsko-Wę-
gierskiej im. Wacława Felczaka.                 r.

nasZ WyWiad

W styczniu 2023 roku przypadała 
160 rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego. Jaki był wpływ tego 
zrywu na odzyskanie przez Polskę 
niepodległości? Czy bez tamtej 
ofiary można sobie wyobrazić 
odzyskanie niepodległości?

Prof. Grzegorz Kucharczyk: Trudno 
przesądzić czy budowa niepodległego 
państwa bez Powstania Styczniowego by-
łaby możliwa. Bez wątpienia jednak całe 
pokolenie twórców II Rzeczypospolitej 
inspirowało się i rosło w cieniu pamięci 
o latach 1863-64. Józef Piłsudski wielo-
krotnie podkreślał w swoich dziełach, 
że ofiara poniesiona przez Powstańców 
Styczniowych, którzy oddali życie i cier-
pieli na katordze syberyjskiej, uformowała 
jego myślenie. Nawet ci, którzy odżegny-
wali się od walki powstańczej, doceniali 
jej znaczenie. Roman Dmowski przyzna-
wał, że został ukształtowany przez pamięć 
o tym zrywie. Te wydarzenia oddziaływa-
ły więc na całe „pokolenie niepokornych”, 
którzy wywalczyli drugą niepodległość.

W polskiej debacie publicznej, 
szczególnie po agresji Rosji na 
Ukrainę, pojawia się wiele rozważań 
na temat zagrożeń dla suwerenności. 
Jak wspomniani przedstawiciele 
tego „pokolenia niepokornych” 
postrzegali ideę suwerenności? Czy 
mimo wielkich różnic ideowych 
wspólnie doceniali znaczenie 
niepodległości?

G. Kucharczyk: Dla Dmowskiego, 
Korfantego, Daszyńskiego, Piłsudskiego, 
i wielu innych przedstawicieli „pokolenia 
niepokornych”, była to wartość niepodle-
gająca negocjacjom. To pojęcie zaliczali 
do imponderabiliów, które uznawali za 
zupełnie oczywiste. Suwerenność była 
dla nich aksjomatem polityki rozumianej 
jako prawo decydowania o sobie. Konsoli-
dacja wokół tej wartości była wspólna dla 
wszystkich sił politycznych - ponad po-
działami. Dlatego suwerenność państwa 
była tak ważna dla kolejnego pokolenia, 
które o wolność walczyło w szeregach Ar-
mii Krajowej w czasie II wojny światowej 
i płaciło za niepodległość krwią. Wszyscy, 
którzy w II Rzeczypospolitej opowiadali 
się przeciwko niepodległości, byli poza 
spektrum politycznym, znajdowali się na 
marginesie, tak jak komuniści.

Co więc czuło „pokolenie 
niepokornych” – Ojców 
Niepodległości w momencie jej 
odzyskania, gdy spełniło się 
marzenie poprzednich generacji 
walczących o własne państwo?

G. Kucharczyk: Myślę, że odczuwali 
ogromną radość z wywalczenia niepod-
ległości. To doskonale widać we wspo-
mnieniach z listopada 1918 roku, ale nie 
dlatego, że Piłsudski przybył do War-
szawy i stanął na czele armii, ale także 
dlatego, że na ulicach Warszawy trwało 
rozbrajanie wojsk niemieckich, które było 
wyraźnym znakiem, że w końcu możemy 
decydować o sobie.

Późniejsze rozczarowanie sporami 
politycznymi nie przekładało się na roz-
czarowanie niepodległością. Polacy byli 
przyzwyczajeni do silnych sporów poli-
tycznych pomiędzy socjalistami i ende-
kami. Rzeczywistym szokiem było dopie-
ro zamordowanie pierwszego prezydenta 
Gabriela Narutowicza. W polskiej tradycji 
państwowej nie było „tradycji” zabijania 
głowy państwa.

Dlaczego komuniści po 1945 roku 
całkowicie odrzucili tradycję 
odzyskania niepodległości 
i niepokornego pokolenia? Przecież 
wśród nich byli ludzie lewicy, którzy 
wprowadzali reformy społeczne, 
takie jak te będące dziełem rządu 
Jędrzeja Moraczewskiego?

G. Kucharczyk: Ponieważ było widać, 
że niepodległość rodziła się w blasku 
zwycięstwa nad rewolucją komunistycz-
ną. Czerwone flagi w listopadzie 1918 
roku powiewały przejściowo także nad 
Zamkiem Królewskim w Warszawie. 
O tym, że zostały zastąpione biało-czer-
wonymi zadecydowało to, że Piłsudski 
i wielu innych przywódców Polskiej Partii 
Socjalistycznej „wysiadło z czerwonego 
tramwaju na przystanku niepodległość”. 
Uważali, że jeśli mają do wyboru budo-
wanie niepodległego państwa lub działa-
nie na rzecz ogólnoświatowej rewolucji 
komunistycznej, to wybierają to pierwsze. 
Zwycięstwo sprawy niepodległości nad 
rewolucją było więc dla komunistów po 
roku 1944 rzeczą niedopuszczalną w ich 
narracji. Co równie ważne, „kropkę nad 
i” - nad sprawą niepodległości - postawiły 

piękne dni sierpnia 1920 roku, gdy na 
przedpolach Warszawy zostały pokonane 
wojska sowieckie. Niepodległość została 
opromieniona zwycięstwem Polaków nad 
„robotniczo-chłopską” Armią Czerwoną. 
Przeciwko tej armii walczyli polscy chło-
pi i robotnicy, a na czele polskiego rządu 
stał chłop Wincenty Witos.

Jaka jest więc najważniejsza nauka 
płynąca dla współczesnego pokolenia od 
„pokolenie niepokornych”, którzy stali się 
twórcami niepodległości?

G. Kucharczyk: Trzeba się uczyć tej 
konsolidacji wokół wartości jaką jest su-
werenność państwa. To diametralna róż-
nica pomiędzy schyłkiem I Rzeczypospo-
litej w latach dziewięćdziesiątych XVIII 
wieku i rodzącą się II Rzeczypospolitą. 
Pod koniec wieku XVIII mieliśmy do 
czynienia z pewnego rodzaju magmą, 
zagubieniem się, brakiem zrozumienia 
dla pojęcia niepodległości. Zauważmy, że 
w skład konfederacji targowickiej wcho-
dzili nie tylko zdrajcy, tacy jak Potocki, 
Rzewuski i Branicki, ale także ci, którzy 
wcześniej walczyli w szeregach konfede-
ratów barskich. Można powiedzieć, że by-
li szczerymi patriotami, ale zagubili się. 
Nie rozumieli, że zagranica nie da nam 
wolności i nie będzie dbała o złotą wol-
ność. Nie myśleli w sposób prawdziwy, 
niezafałszowany o polskiej polityce.

Tego zrozumienia dla wartości niepod-
ległości nie zabrakło w listopadzie 1918 
roku. Tego rozumienia niepodległości 
trzeba się uczyć i rozumieć, że dla war-
tości jaką jest suwerenność godzono się 
nawet z największymi adwersarzami, na-
wet jeśli między nimi lała się krew, tak jak 
między narodowymi demokratami i so-
cjalistami. Przecież Piłsudski i Dmowski 
pod koniec 1918 roku wznieśli się ponad 
te podziały i doprowadzili do powsta-
nia rządu Ignacego Jana Paderewskiego. 
Wspomnianego wyżej zamętu z końca 
XVIII wieku nie było w początkach nie-
podległości. Ówcześni politycy rozumieli 
jakimi ofiarami były okupione starania 
o niepodległość i wiedzieli, że to naród 
polski musi sobie wywalczyć niepodle-
głość. Mimo, że wielu - tak jak Roman 
Dmowski - skupiało się na działalności 
dyplomatycznej na Zachodzie, to także on 
wiedział, że wysiłek narodu w budowaniu 
niepodległości jest najważniejszy. Lekcją 
dla nas jest, że niepodległość wystarczy 
do spełnienia innych celów. Jeśli będzie-
my zgadzać się co do tej najważniejszej 
kwestii, to nawet państwo targane tak głę-
bokimi podziałami, których symbolem 
może być zamordowanie Gabriela Naru-
towicza może dokonać wielkich rzeczy 
- takich jak reforma walutowa i budowa 
Gdyni. To wszystko było możliwe, ponie-
waż także zwykli obywatele byli pewni, 
że warto poświęcić się dla budowania nie-
podległej Polski.

Rozmawiał Michał Szukała  
(PAP) Naula w Polsce
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Rada Regencyjna, od lewej: 
hrabia Józef Ostrowski, 
arcybiskup Aleksander 
Kakowski, książę Zdzisław 
Lubomirski. Źródło: Wikipedia/ 
domena publiczna Rada 
Regencyjna, od lewej: hrabia 
Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę 
Zdzisław Lubomirski. Źródło: 
Wikipedia/ domena publiczna

105 lat temu, 11 listopada 1918 r., 
Rada Regencyjna przekazała Józefowi 
Piłsudskiemu władzę wojskową i na-
czelne dowództwo podległych jej wojsk 
polskich. Tego samego dnia Niemcy 
podpisały zawieszenie broni kończące 
I wojnę światową. Po ponad 120 latach 
Polska odzyskiwała niepodległość.

Na przełomie października i listo-
pada 1918 r. wobec rozpadu monarchii 
austro-węgierskiej i zapowiedzi bliskiej 
klęski Niemiec Polacy coraz wyraźniej 
odczuwali, że odbudowa niepodległego 
państwa polskiego jest bliska.

Sytuacja międzynarodowa była dla 
Polski wyjątkowo korzystna. Cztery la-
ta wcześniej w chwili wybuchu I wojny 
światowej Polacy mogli jedynie poma-
rzyć o tym, że w momencie jej zakoń-
czenia wszystkie trzy państwa zaborcze 
będą właściwie bezsilne.

Szansy danej przez historię Polacy 
nie zmarnowali i aktywnie przystąpili 
do przejmowania władzy na ziemiach 
polskich okupowanych przez państwa 
centralne. W Cieszynie już od 19 paź-
dziernika 1918 r. działała i sprawowa-
ła funkcje rządowe Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego pod przewod-
nictwem księdza Józefa Londzina. 28 
października 1918 r. w Krakowie posło-
wie polscy do parlamentu austriackiego 
powołali Polską Komisję Likwidacyjną, 
która dwa dni później przejęła władzę 
w Galicji. Na jej czele stanął Wincenty 
Witos, przywódca PSL „Piast”.

31 października rozpoczęto przej-
mowanie władzy w okupowanej przez 
Austro-Węgry części Królestwa. W no-
cy z 6 na 7 listopada w zajętym kilka 
dni wcześniej Lublinie powołano Tym-
czasowy Rząd Ludowy Republiki Pol-
skiej, którego premierem został Ignacy 
Daszyński, przywódca galicyjskich 
socjalistów.

W Warszawie od września 1917 r. 
działała powołana przez Niemcy i Au-
stro-Węgry Rada Regencyjna. Jej człon-
kami byli książę Zdzisław Lubomirski, 
arcybiskup Aleksander Kakowski i hra-
bia Józef Ostrowski. W grudniu 1917 r. 
Rada Regencyjna utworzyła gabinet 
ministrów, na czele którego stanął Jan 
Kucharzewski.

Prof. Andrzej Garlicki oceniając jej 
działania, stwierdzał: „Rada Regencyj-
na, szczególnie pod koniec swego ist-
nienia, miała bardzo złą opinię w spo-
łeczeństwie polskim. Krytykowano ją 
za zbytnią uległość wobec zaborców, 
za konserwatyzm poglądów i były to 
opinie słuszne. Należy jednak docenić 
i to, że przejmowanie z rąk okupan-
tów kolejnych dziedzin życia społecz-
nego stanowiło znakomitą szkołę dla 
przyszłych funkcjonariuszy państwa 
polskiego. Zilustrować to można dzie-
siątkami przykładów, ale posłużmy 
się tylko jednym - pierwsze prace nad 
konstytucją niepodległej Polski zostały 
podjęte za czasów Rady Regencyjnej 
i wiele z ówczesnych ustaleń znalazło 
się następnie w ustawie zasadniczej. 
Niechętny stosunek większości społe-
czeństwa do rady i tworzonych przez 
nią instytucji wynikał również z gwał-
townie pogarszającej się sytuacji ekono-
micznej ludności”. (A. Garlicki, „Histo-
ria 1815-1939. Polska i świat”).

Na początku listopada 1918 r. regenci 
zdawali sobie sprawę, że ich polityczna 
rola dobiega końca i starali się powołać 
rząd, który miałby szerokie poparcie 
społeczne i któremu mogliby oddać 
władzę z przekonaniem, że w możliwie 
krótkim czasie przeprowadzi on wybo-
ry do Sejmu.

Sytuację polityczną w Warszawie 
zmieniło w sposób zasadniczy przyby-
cie 10 listopada 1918 r. specjalnym po-
ciągiem z Berlina uwolnionego z twier-
dzy magdeburskiej Józefa Piłsudskiego. 
Na Dworcu Głównym powitał go m.in. 
reprezentujący Radę Regencyjną książę 
Zdzisław Lubomirski.

Prof. Tomasz Schramm oceniając 
ówczesną pozycję Piłsudskiego, pisał: 
„W jego osobie zjawiał się poważny 
czynnik polityczny: przywódca, za 
którym stała siła POW, opromienio-
ny wspomnieniem długoletniej dzia-
łalności, zsyłki, więzienia carskiego, 
wreszcie aktywności lat 1914-1917 
i szesnastomiesięcznego więzienia 
w Magdeburgu, człowiek przez lewicę 
uznawany za swojego, przez prawicę - 
acz niechętnie - za +klapę bezpieczeń-
stwa+ chroniącą przed rewolucją; jego 
ofiarny patriotyzm mało kto mógł wte-
dy kwestionować” (T. Schramm, „Wy-
grać Polskę 1914-1918”).

Tuż po przybyciu do Warszawy Pił-
sudski odbył rozmowy z członkami 
Rady Regencyjnej. W ich wyniku zre-
zygnował z planowanego wyjazdu do 
Lublina, gdzie od trzech dni na wyzwo-
lonych terenach działał Tymczasowy 
Rząd Republiki Polskiej z Ignacym 
Daszyńskim na czele. Rząd ten zresztą 
na wiadomość o jego powrocie z Mag-
deburga oddał mu się do dyspozycji.

Na decyzję Piłsudskiego o pozosta-
niu w stolicy bez wątpienia miał wpływ 
fakt, iż w dniu jego przybycia do War-
szawy niemiecka okupacja była już 
w stanie rozkładu i perspektywa utwo-
rzenia Rządu Narodowego w stolicy 
wydawała się bardzo bliska.

Generalny Gubernator gen. Hans 
von Beseler potajemnie opuścił miasto, 
a POW razem z żołnierzami Polskiej 
Siły Zbrojnej, będącej pod rozkazami 
Rady Regencyjnej, przystąpiły do roz-
brajania stacjonujących w Warszawie 
oddziałów niemieckich. Na ogół akcja 
rozbrajania przebiegała bez walki, choć 
zdarzały się również ostre starcia. Do 
zaciętych walk doszło m.in. przy opa-
nowywaniu Ratusza i Cytadeli.

Żołnierzy niemieckich wraz z urzęd-
nikami w Warszawie było ok. 30 tys., 
natomiast w całym Królestwie 80 tys. 
Jeśli dodać do tego wojska niemieckie 
stacjonujące na froncie wschodnim, 
których liczebność wynosiła ok. 600 
tys., to widać wyraźnie, iż gdyby jed-
nostki niemieckie zamierzały stawiać 
opór, to wówczas powstające państwo 
polskie znalazłoby się bez wątpienia 
w sytuacji krytycznej. Na szczęście 
większość niemieckich żołnierzy my-
ślała wówczas przede wszystkim o tym, 
jak najszybciej powrócić do domów.

Problemem ewakuacji niemieckiej 
armii Piłsudski zajął się zaraz po przy-
byciu do stolicy. Jeszcze 10 listopada 
doszło do jego spotkania z niemiecką 
Centralną Radą Żołnierską. W wyniku 
zawartych porozumień do 19 listopa-
da ewakuowano jednostki niemieckie 
z Królestwa.

Przyjazd Piłsudskiego do Warsza-
wy wywołał powszechny entuzjazm 
jej mieszkańców i tylko o jeden dzień 
wyprzedził wiadomość o tym, że 
w okolicach Compiegne delegacja rzą-
du niemieckiego podpisała zawieszenie 
broni, które kończyło działania bojowe 
I wojny światowej.

W tych dniach Polacy uświadomili 
sobie, że po latach niewoli odzyskali nie-
podległość. Atmosferę tej wyjątkowej 
chwili tak opisywał Jędrzej Moraczew-
ski: „Niepodobna oddać tego upojenia, 
tego szału radości, jaki ludność polską 
w tym momencie ogarnął. Po 120 latach 

prysły kordony. Nie ma +ich+. Wolność! 
Niepodległość! Zjednoczenie! Własne 
państwo! Na zawsze! Chaos? To nic. 
Będzie dobrze. Wszystko będzie, bo 
jesteśmy wolni od pijawek, złodziei, 
rabusiów, od czapki z bączkiem, bę-
dziemy sami sobą rządzili. [...] Kto tych 
krótkich dni nie przeżył, kto nie szalał 
z radości w tym czasie wraz z całym 
narodem, ten nie dozna w swym życiu 
najwyższej radości” (J. Moraczewski, 
„Przewrót w Polsce”).

11 listopada 1918 r. Rada Regencyj-
na „wobec grożącego niebezpieczeń-
stwa zewnętrznego i wewnętrznego, 
dla ujednolicenia wszelkich zarządzeń 
wojskowych i utrzymania porządku 
w kraju” przekazała władzę wojskową 
i naczelne dowództwo wojsk polskich, 

jej podległych, brygadierowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

Trzy dni później Rada Regencyjna 
rozwiązała się, oświadczając jednocze-
śnie, iż „od tej chwili obowiązki nasze 
i odpowiedzialność względem narodu 
polskiego w Twoje ręce, Panie Naczel-
ny Dowódco, składamy do przekazania 
Rządowi Narodowemu”.

Piłsudski mając powszechne popar-
cie społeczne, zdecydował się przejąć 
władzę od regentów, podkreślając w ten 
sposób jej ciągłość i legalny charakter. 
Nie wszyscy byli zadowoleni z tej pro-
cedury, wskazując na to, iż Piłsudski nie 
powinien być sukcesorem instytucji po-
wołanej do życia przez okupantów. Bez 
względu na te komentarze Piłsudski stał 
się rzeczywistym przywódcą tworzące-
go się państwa polskiego. Rząd lubelski 
rozwiązał się, Rada Regencyjna ustąpi-
ła, a Polska Komisja Likwidacyjna za-
akceptowała istniejącą sytuację.

13 listopada właśnie szefowi rozwią-
zanego rządu lubelskiego Ignacemu 
Daszyńskiemu Piłsudski powierzył mi-
sję tworzenia nowego gabinetu. Zakoń-
czyła się ona jednak niepowodzeniem, 
przede wszystkim z powodu sprzeciwu 
stronnictw prawicowych, zwłaszcza 
Narodowej Demokracji.

Ostatecznie 18 listopada pierwszy 
oficjalny rząd niepodległej Polski utwo-
rzył inny socjalista Jędrzej Moraczew-
ski, który nie wzbudzał tak wielkich 
obaw prawicy, jak Daszyński.

Cztery dni później, 22 listopada 1918 
r., nowy rząd opracował, a Piłsudski 
zatwierdził „Dekret o najwyższej wła-
dzy reprezentacyjnej Republiki Pol-
skiej”. Na mocy tego dekretu, który 
był swego rodzaju ustawą zasadniczą, 
Piłsudski obejmował, jako Tymcza-
sowy Naczelnik Państwa „Najwyższą 
Władzę Republiki Polskiej” i miał ją 
sprawować do czasu zebrania się Sejmu 
Ustawodawczego.

Dekretem z 28 listopada 1918 r. wy-
bory do Sejmu zarządzone zostały na 26 
stycznia 1919 r.

Listopad 1918 r. był dopiero po-
czątkiem budowy niepodległej Polski 
i początkiem walki o jej granice. 29 
listopada 1918 r. Piłsudski zwracając 
się w Belwederze do grona najbliż-
szych współpracowników tak mówił 
o odzyskanej niepodległości: „Jest to 
największa, najdonioślejsza przemia-
na, jaka w życiu narodu może nastąpić. 
Przemiana, w której konsekwencji po-
winno się zapomnieć o przeszłości; po-
winno się przekreślić wielkim krzyżem 
stare porachunki [...] A czas przed nami 
jest krótki i tylko wspólnym wysiłkiem 
możemy zadecydować, na jakiej prze-
strzeni, w jakich granicach naszą wol-
ność obwarujemy i jak silnie staniemy 
na nogach, zanim dojdą z powrotem do 
siły i pełnego głosu sąsiedzi ze wscho-
du i z zachodu” (B. Miedziński, „Wspo-
mnienia”, „Zeszyty Historyczne”, z. 37, 
Paryż 1976).(PAP)    Nauka w Polsce

105 lat temu Rada Regencyjna przekazała 
Józefowi Piłsudskiemu władzę wojskową

Rada Regencyjna, od lewej: hrabia Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę Zdzisław Lubomirski.  

Fot Wikipedia - domena publiczna
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Pięta  
wezółowa

Zapalenie pięty mam. Nie wiem co się w pięcie mo-
że zapalić, ale boli jak cholera. Doktor Wezół mówi, że 
zastrzyk potrzebny, ale się trochę bojam. Bo może bo-
leć jeszcze gorzej. Doktor Wezół mówi tak: zastrzyk sam 
w sobie bolesny jest, gorzej niż w brzuch, ale pomaga. 
To znaczy najpierw takie nieprzyjemne rozpieranie jest, 
co ból pogarsza i jak się kryształki zrobią, to dalej boli 
jeszcze gorzej przez trochę, ale w końcu pomaga. Zapy-
tałem ile to „przez trochę”, to się okazało, że zwykle parę 
dni. A niezwykle? – pytam. To z tydzień. A mnie dopiero 
o trzech dni boli naprawdę, bo przedtem ćmiło. A tu ty-
dzień. Solejuk zapytał doktora o prawdopodobieństwo. 
Odkąd tę maturę robi dziwne słowa i dziwne pytania się 
go trzymają. Wezół westchnął, sapnął, powietrze nosem 
wypuścił, pod nosem wymamrotał, że lekarz to nie wróż-
ka, ani babka tym bardziej, znów westchnął i mówi: Sta-
tystyka, co to najgorsze kłamstwo w świecie jest, zwłasz-
cza jak je gigantne kompanie farmaceutyczne na ulot-
kach drukują, mówi, że 85% procent. No tąpło mną jak 
w kopalni. Ale okazało się, że tylko częściowo słusznie, 
bo 85% dobrze ma, a przetaśtane tylko piętnaście. Także 
zapraszam do przychodni, gdzie zastrzyki mam, tylko po 
trzeźwemu bo alkohol na pewno w tolerancji zastrzyku 
nie pomaga – powiedział Wezół. I poszedł.

 A my o suchym pysku, bo przez lojalność dla mnie nikt 
nie pił, zaczęli rozważać czy 15% to dużo. Bo na przykład 
jak my by o elicie rozmawiali, to dużo, a jak o podwyż-
kach dla nauczycieli – to mało. To już Ajsztajn w teorii 
względności opisał, że punkt widzenia zależy od punk-
tu siedzenia. Hadziuk się nagle strasznie śmiać zaczął 
i mówi, że nie mam wyjścia, bo obie opcje na dobre mi 
wyjdą. Jakem pospolitak, to boleć od razu przestanie, 
a jak kryształki się porobią, to będę cierpiał, a dla arty-
sty to dobrze, bo nic tak artyście nie przełamuje niemocy 
twórczej, jak odrobina cierpienia. Próbowałem się nie 
zgodzić, że ja, żeby mieć sukces, wesołe piosenki pisać 
muszę, ale Hadziuk był nieugięty i mówi, że jak będą do-
bre, to nawet smutne się sprzedadzą.

 I tak od pięty doszli my znowu do niewygodnych pytań 
filozoficznych. Pierwsze nawet trochu osobiste było, bo 
wyszła szydło z worka, że Hadziuk moich piosenek nie 
ceni. Ale ponieważ gust Hadziuka za dobry zapewne nie 
jest, skoro mu mamut na ucho nadepnął, to czy to kom-
plement czy przygana? Drugie dotyczyło etyki lekarskiej 
czyli po cholerę Wezół mnie to wszystko mówił, dałby mi 
ulotkę, której bym nie przeczytał, więc byłby kryty, a ja 
bym się mniej bojał. Także pytanie wynikło czy dobry le-
karz koniecznie musi być prawdomówny. A trzecie było 
takie, że procenty pewne tylko w alkoholu markowym są, 
a w życiu nigdy nie wiesz czyś mniejszość czy większość. 
A czwarte najważniejsze było takie, co z tą moją piętą 
zrobić i czy na jej stan wpływa pesymizm lekarza, co 
to w medycynę średnio wierzy i wszystko mu się malu-
je w czarnych barwach, oprócz żony oczywiście, co się 
bardzo jaskrawo ubiera. Pewnie dlatego, żeby to czarno-
widztwo męża przeważyć.

 Solejuk nagle się zaśmiał i mówi, że od prawdomów-
nego lekarza, to gorszy tylko taki z poczuciem humoru. 
Michałowa mu opowiadała, że jej znajomy jak był mło-
dy, to przygodę taką miał, że chirurgię na przepuklinę 
pępkową musiał mieć i brzucha musieli mu kroić. Jak 
się położył, to lekarz pyta skąd u niego tyle mieśniów na 
brzuchu, a on mówi, że boks trenuje dla formy i dlatego. 
Ho, ho, ho – mówi lekarz – jak pan taki twardziel, to ja 
pana bez znieczulenia pokroję. Ten znajomy Michałowej 
opowiadał, że oczekiwanie na skalpel wbity w brzuch to 
najgorszy kwadrans w życiu był. A potem się okazało, że 
lekarz znieczulenie wcześniej zrobił, a teraz sobie tylko 
psiajucha żartował. Strasznie nas to ubawiło, tylko Ja-
pycz jakoś się nie śmiał. A potem powiedział ponuro: To 
ja byłem tym znajomym . I trzeba było się rozejść

Pietrek

Dokładne wygrabianie liści  
niszczy bioróżnorodność

Dokładne wygrabianie 
jesienią liści niszczy 
bioróżnorodność, a ogród 
zmienia w biologiczną 
pustynię – wskazuje prof. 
Przemysław Bąbelewski 
z Wydziału Przyrodniczo-
Technologicznego 
Uniwersytetu 
Przyrodniczego we 
Wrocławiu.

Prof. Bąbelewski podkreślił, 
że liście, które opadły z drzew, 
przyczyniają się do powstania 
próchnicy. „Gromadzi się ona 
w glebie i jest najcenniejszym 
i najbardziej naturalnym na-
wozem. To również środowi-
sko życia mikroorganizmów, 
schronienie dla mniejszych 
zwierząt oraz stołówka dla 
zimujących u nas ptaków: ko-
sów, gawronów czy dzięcio-
łów” – powiedział naukowiec.

Dodał, że dokładne wygra-
bianie liści sprawia, że nasz 
ogród zamienia się w biolo-
giczną pustynię. Radzi zatem, 
aby na prywatnych posesjach 
grabić liście – ze względów 
estetycznych - jedynie z re-
prezentacyjnych trawników. Z 
kolei w przypadku miejskich 
parków - by usuwać je tylko 

ze ścieżek i chodników.
„Nie mam najmniejszej 

wątpliwości, że dokładne wy-
grabianie liści niszczy bioróż-
norodność i przynosi same 
szkody, również działkowcom 
i właścicielom ogórków. Opa-
dłe jesienią liście nie przestają 
bowiem pełnić ważnej roli: są 
kluczowym elementem ściółki 
– czyli środowiska życia wielu 
organizmów glebowych, np. 
dżdżownic, owadów takich 
jak chrząszcze i larw. A to 
oznacza, że w efekcie przy-
czyniają się do powstawania 
grzybów i bakterii glebowych, 
z których powstaje próchnica 
– bardzo ważny składnik gle-
by, który jest źródłem składni-
ków pokarmowych dla roślin” 
– wskazał prof. Bąbelewski.

Naukowiec podkreślił, że 
pożywienia w ściółce szuka-
ją też ptaki, a rozkładające 
się liście i szczątki innych 
roślin chronią przed mrozem 

korzenie i nasiona znajdują-
ce się w ziemi. „Zapobiegają 
(opadłe liście – przyp. PAP) 
również nadmiernemu paro-
waniu i przesuszeniu gleby. 
Podsumowując: pozostawio-
ne w ogrodzie czy na działce 
liście to gwarancja tego, że 
nasze następne warzywne lub 
owocowe zbiory będą obfitsze, 
a kwiaty i drzewa dorodniej-
sze” – powiedział ekspert. 
Warto też pamiętać, że kupki 

liści są schronieniem dla jeży.
Ekspert wskazuje przy 

tym, że wyjątkiem są liście 
kasztanowca białego, które 
należy dokładnie wygrabiać 
ze względu na inwazję mo-
tyla szrotówka kasztanowco-
wiaczka, niszczącego liście u 
tych drzew. Opadłe liście tych 
drzew należy zutylizować, na 
przykład zakopując je w zie-
mi. (PAP)

Nauka w Polsce
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Zakręcona ZIELONA

Pani Irena jest 
nietuzinkowa 
emerytką. Zwraca 
uwagę ekstrawagancką 
fryzurą, sportowym 
strojem i energią, 
której mogłaby jej 
pozazdrościć niejedna 
młoda osoba. Ze 
zdrowiem u niej różnie 
ale nie poddaje się, 
walczy o siebie i jest 
osobą, która zawsze 
idzie pod wiatr. Nie boi 
się narazić, wychodzić 
przed szereg, bo zależy 
jej na tym, by w jej 
małym rodzinnym 
mieście Pułtusku dobrze 
się mieszkało. To zależy 
od lokalnych władz, ale 
też od nas  wszystkich 
mieszkańców, o czym 
często zapominamy.  
Drobne zmiany 
codziennych nawyków, 
bardziej zdrowy 
aktywny tryb życia, 
mogą być cegiełką, którą 
dołożymy do poprawy 
kondycji środowiska, 
jakości powietrza 
w mieście, zahamowania 
katastrofalnych zmian 
klimatu.  Bierzmy 
przykład z pani Ireny! 

Skończyła 70 lat i mimo że ma 
prawo jazdy, a ze względu na do-
legliwości zdrowotnych wygodniej 
by jej było podwozić samochodem 
wnuki do szkoły i przedszkola, 
postanowiła że po mieście będzie 
chodzić pieszo albo jeździć na zwy-
kłej hulajnodze i tego samego uczy 
dzieciaki. Na pułtuskim osiedlu 
mieszka od ponad 40 lat i dosko-
nale dostrzega zmiany, jakie zaszły 
w mentalności ludzi. A to wpły-
wa na fakt, że w mieście są coraz  
większe korki i coraz więcej spalin, 
które wszyscy wdychamy. Przyblo-
kowe parkingi i osiedlowe uliczki są 
zapchane autami. To zrozumiałe, że 
dojeżdżający dalej do pracy czy na 
większe zakupy korzystają z samo-
chodu. Pani Irena nie może  jednak 
pojąć, dlaczego rodzice, nawet przy 
pięknej pogodzie, podwożą dzie-
ci do szkól i przedszkoli, mając je 
dosłownie kawałek od domu, tło-
cząc się w kilometrowych korkach. 
To samo w przypadku niewielkich 
zakupów. Zamiast się przespace-
rować, najpierw „grzeją” auto pod 
blokiem, dymiąc spalinami z rury 
wydechowej,  a potem ruszają na 
zatłoczone ulice, zamiast zrobić so-
bie zdrowy spacer. 

– Rodzice nawet nie umawia-
ją, się by podwozić dzieci jednym 
samochodem, tylko każdy wiezie 
swoje oddzielnie. W konsekwencji, 
rano są takie korki, że zdecydo-
wanie szybciej docieramy do szko-
ły i przedszkola pieszo. Problem 
w tym, że idąc wdychamy te wszyst-
kie smrody z samochodów. Ludzie 
nie myślą o tym, że trują i robią 
własnym dzieciom krzywdę, bo one 
mało się ruszają, wszędzie są pod-
wożone, wracają ze szkoły również 
samochodem i spędzają czas przy 
komputerze albo telefonie. Jeśli nie 
chodzą na żadne zajęcia sportowej, 
to jedynym czasem kiedy się rusza-
ją, są krótkie lekce w-fu.

Pani Irena próbuje rozmawiać 
z ludźmi na ten temat, grzecznie 
z uśmiechem na twarzy, bo nie 
o to chodzi by pouczać, morali-
zować czy po chamsku zwracać 
uwagę.  Mówi, że jedna czy dwie 
osoby w samochodzie, a tyle spalin 
i wszyscy tym oddychamy.  Odpo-
wiadają przeważnie, że nie po to 
mają samochód, żeby stał.

– Zaczepiłam starszego pana, 
który niósł jakieś małe zakupy 
w siatce, a wysiadł na osiedlu ze 
starego kopcącego samochodu, 
takiego przysłowiowego „rzęcha”.  
Zapytałam czy nie lepiej byłoby się 
przejść do sklepu, to zareagował 
bardzo agresywnie, że się czepiam. 
Ludzie nie zdają sobie sprawy, że 
każdy mógłby się przyczynić do te-
go, by powietrze w naszym mieście 
było bardziej znośne. Parę razy za-
pukałam też w szybę do kierowcy, 
który odpalił silnik w stojącym pod 
blokiem samochodzie i tak siedział, 
to mi odpowiedział, że rozgrzewa 
auto, ale ile można?!

Zielona Zakręcona emerytka 
mieszka na swoim osiedlu od pra-
wie 40 lat i boleśnie odczuwa, jak 
przez ten wzrost liczby samocho-
dów powietrze jest coraz gorsze. 
Otwiera okno na trzecim piętrze 
i czuje smród spalin.

– Nie wiem co można zrobić poza 
apelami, by więcej chodzić, jeździć 
na rolkach, hulajnodze czy rowerze 
niż autem. Tu też ze strony władz 
potrzebne są działania takie jak bu-
dowa nie połączonych ze sobą sen-
sownie ścieżek rowerowych, prężnej 
komunikacji miejskiej, którą ludzie 
można by pojechać do pracy, szkoły 
i wrócić. Ja chodzę i jeżdżę na hu-
lajnodze, więc nie korzystam z miej-
skich autobusów, ale słyszę głosy, 
że godzinowo autobusy są średnio 
dopasowane do osób pracujących, 
kursy powinny być częściej, co go-
dzinę czy dwie, trasy po całym mie-
ście i okolicznych miejscowościach, 
wtedy ludzie może by się przekonali 
i jeździli autobusami zamiast każdy 
swoim samochodem.

Spalin w mieście jest coraz wię-
cej, za to drzew coraz mniej. Roz-
mawiam z panią Irena na osiedlo-
wej ławeczce pod blokiem. Wokół 
zostało jeszcze kilka starych drzew, 
które rzucają cień, ale  nieopodal 
mamy duży nowoczesny park, teren 

rekreacyjny dla mieszkańców.  Tu 
tylko niska roślinność, głównie 
krzewy, nad czym kobieta bardzo 
ubolewa. 

– W tym nowym parku, zanim 
z drzewek zrobią się drzewa, dużo 
czasu upłynie, ja już pewnie tego 
nie doczekam. Teren jest bardzo 
ładny, ale „goły”, w czasie upałów 
człowiek czuje się jak na patelni, nie 

ma się gdzie schronić, plac zabaw, 
ławki są w pełnym słońcu. Dużo 
starych pięknych drzew na naszym 
osiedlu powycinali, twierdząc, że 
to na wniosek mieszkańców, bo im 
przeszkadzały, np. dlatego, że roba-
ki wchodziły przez okna albo ptaki 
brudziły. Wycięli piękną dużą jarzę-
binę, bo ktoś z sąsiadów zgłosił, że 
się jej owoce rozdeptują i wnoszą 

na butach do mieszkania. Idąc tym 
tropem, powycinajmy wszystko 
i zrobimy druga Saharę, tylko że 
w takich warunkach nie da się żyć! 
Nie pytają wszystkich mieszkańców 
czy drzewo im przeszkadza, tylko 
wystarczy że jedna osoba złoży pi-
smo i już wycinają. Działamy tym 
na własna szkodę, swoich dzieci, 
wnuków. Czas się obudzić!         ED
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Wesela i Przyjęcia

poślubne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572,
info@palacjablonna.pan.pl

Ostatnie terminy na LATO 2023

W sumie na ostatnią chwilę, 
ale zdążyłam. Dzisiaj 
wlatuje „stary piernik”. 
Teraz już wiecie skąd się to 
powiedzenie wzięło, a tak 
serio poznacie nowe oblicze 
starego. Będę jak wszyscy, 
którzy nagle zaczęli robić 
taki piernik, ale jest to powód 
do radości. Wracamy do 
pięknych, polskich tradycji 
i mamy się czym chwalić. 
Korzenne ciasta z całego 
świata mogą klękać przed 
naszym dojrzewającym 
piernikiem. 

Robię go od 5 lat, jeśli nie wię-
cej, zdążył zdobyć swoich fanów. 
Ciasto najlepiej zrobić po 11 listo-
pada, do 25 listopada najpóźniej 
(według moich obliczeń). Piecze-
my od 7 do 4 dni przed wigilią, do 
pieczenia jeszcze wrócimy. 

Skupmy się na cieście:
● 250g mąki pszennej
● 250g mąki żytniej (pełnoziar-

nistej, sitkowej, chlebowej daje-
cie co dostaniecie). Od razu pod-
kreślę, że z braku czasu użyłam 
mąki orkiszowej jasnej, która też 
się sprawdzi.

● 1/2 szklanki cukru brązowe-
go (ok 110g)

● 200g miodu akacjowego/
mniszkowego/wielokwiatowego

● 100g miodu gryczanego
● 3 łyżeczki sody oczyszczonej
● duża szczypta soli
● 2 małe jajka
● 150g masła
● 60ml pełnotłustego mleka
● 60g przyprawy do piernika(3 

paczki, dla ułatwienia jeżeli nie 
macie doświadczenia w robieniu 
samemu takiej mieszanki)

Masło, cukier i miód rozpusz-
czamy w rondlu na małym ogniu. 
Odstawiamy do wystudzenia. Do 
misy miksera albo do miski doda-
jemy wszystkie suche składniki. 
Mieszamy dokładnie. 

Jajka roztrzepujemy z mlekiem. 
Do mąki dodajemy zawartość 
rondla, a później jajka z mlekiem. 
Wyrabiamy niedługo, do połącze-
nia się składników. 

Przekładamy w wyparzonego 
naczynia, albo do glinianego je-
żeli posiadacie. Wszystko w tym 
przepisie jest dopasowane do sie-
bie musicie mi zaufać. Wychodzą 
też pyszne pierniczki. 

Odstawiamy ciasto, przykry-
te gazą lub ścierką i wracamy do 
piernika tydzień przed wigilią♥. 

instagram.com/
niebez_kozery22

Stary piernik

OSTATNIE TERMINY NA JESIEŃ 2023

ZE smakiEm
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05:00 Na sygnale 

06:20 Anna Dymna 

14:35 Na sygnale 

16:35 

kulinarny

19:50

krym., USA

muzyczny

2008

20:00

kryminalny

kryminalny

20:00

kulinarny

20:00 Mamma mia 
musical, USA, Niemcy, Wlk. 
Bryt., 2008 

09:35
09:45 10:00

10:15
11:25 11:35

12:00
12:03 12:20

12:50
13:30 14:30 

14:55
15:00

15:20 15:50 
16:00

16:10 16:40 
17:00

17:30
17:55

19:00 19:30 
20:00

20:20 20:50
21:00

21:20 21:40 
22:00 

22:45 

06:00

09:00
09:50

10:50 

12:55 

13:55
15:55

17:00
 

19:00
20:00 

22:05
00:05

02:00 

02:25
03:25 04:25 

05:30

04:45 Klan 

15:20

17:55 Klan 

TVN POLSAT TVN 7 TV 4

TVP 1 TVP 2
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Uważaj na fałszywe
załączniki w mailach

więcej na cert.pl

1

2

3
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TV Trwam

TV Trwam

- pobudka

- widowisko 
muzyczne

- teleturniej
- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- teleturniej muzyczny
- serial 

fabularyzowany
- program 

informacyjny
- teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- teleturniej

21:00 - fab., Wlk. 
Bryt., 2018. Wielkanoc 
2015. Kilku ludzi pracuje 

- kom. kryminalna, Argent., 
Hiszp., 2019. Fermin mieszka 
w miasteczku, gdzie kryzys 

- kom., Polska, 
1953

- kom. 
romant., Kan., USA, 2018.

- serial 
obyczajowy

 

- serial 
obyczajowy

- magazyn

- widowisko muzyczne
- teleturniej

- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- serial 
obyczajowy

- cykl 

- program 
informacyjny

- teleturniej

18:45 - serial 
kostiumowy

- widowisko muzyczne
- kom. 

romant., Kan., USA, 2018. 

- fab., 
USA, 2011. Pewnego dnia 

- kom. romant., Wlk. Bryt., 
1994

- serial 
komediowy

- program 
interwencyjny

- film 
animowany

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn
- magazyn 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy

- film rodzinny, USA, 2000. 

- program

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
kulinarno -rozrywkowy

- przyg., USA, 
2014. W metropolii 

- serial, USA

- pr. kulinarno -rozrywkowy

- program obyczajowy
- program 

interwencyjny
- program 

edukacyjny

- program edukacyjny

- program 
interwencyjny

- animacja

sery.

- serial obyczajowy, Polska
- program 

kulinarno -rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
rozrywkowy

- kom., Wlk. 
Bryt., USA, 1999. Anna 
Scott (Julia Roberts) jest 

- sens., USA, 1991

- serial, Polska
- program obycz.
- program interw.

- program edukacyjny

- serial popularnonaukowy

- anim., USA, 2014

- USA, 2007

- anim., USA, Indie, 2014. 
Widowisko o nastoletnim 

swojej osady.
- USA, 

2000. Przesympatyczna 
animowana komedia 

- Polska, 2021

- program 
informacyjny

- program interwencyjny

20:00

- kom., sensac., USA, 2003. 
Hank Rafferty zostaje 

Montgomery�ego i wyrzu-
cony z pracy w policji.

- USA, Rosja, 
2018 - Szesnastoletnia 

policja rozpoczyna 

- serial 
paradokumentalny

- serial komediowy

- USA, 1996
- program 

kulinarny

- program 
kulinarno -rozrywkowy, 

Mateusz Gessler

- spotkania z ciekawymi 

- program 
paradokumentalny kobiet

18:50 - program 
informacyjny

- anim., USA, 2000. 
Przesympatyczna 
animowana komedia 

- USA, Wlk. Bryt., 2017
- USA, 2006

-kulinarny

- serial komediowy
- program 

muzyczny

- report.

- dok., Franc., 2015
- anim., 

Franc., 2016
- western, USA, 

1959

- program publicystyczny
- obycz., USA, 

1964

- serial przygodowy

- magazyn

20:00 - kom., Polska, 1980

- program publicystyczny

- koncert

- filmy anim.

- dok., Wlk. 
Bryt., 2020

Franc., 2019 

- talk-

- dok.

- magazyn

- serial przygodowy

- serial przygodowy

- kom., Polska, 1970
- film 

TVP, Polska, 1967

- rozmowa

- dok., Franc., 2015

17:50 

- dramat, USA, 
1978

Franc., 2019 

- fab., 
Hongkong, 1997

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- dok., Kan., 2020

- serial 
kryminalny

- kom., 
Franc., 1981

- akcja, Franc., 
2006

- kom., 
Franc., 2017

- kom., 
USA, 2015. Brad (Will Ferrell) 

ojczymem dla dzieci swojej 

ojciec.

2008. W czasie Igrzysk 

Brutusa.

20:00 - akcja, 
Francja, USA, Turcja, 

- akcja, 

o �kumeti� - nielegalnym 
turnieju sztuk walki 
w Hong kongu. Bez 

i wyrusza do Azji.

- akcja, USA, 2013.
- serial medyczny

- program kryminalny
- serial medyczny

- serial 
kryminalny

- paradokument 
fabularny. W lombardzie 

- akcja, 

w kopalni, konieczne jest 
dostarczenie specjalnego 

wyrusza ekspedycja 
ratunkowa.

22:05 - akcja, 
Franc., USA, 2008. 

wyrusza na ratunek 

kino akcji.

- akcja, 
USA, 2012

- program 
kulinarny

i gospodarcze, informacje 

ciekawostki.
- program 

kulinarny

- program kryminalny
- serial medyczny

konto na portalu 

- program 
rozrywkowy

- serial animowany, USA

- kom., USA, 2014Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- program 

obyczajowy
13:50 Rin Tin Tin - film rodzinny, 

- kom., 
USA, 2006

17:25 - przyg., USA, 1999. 
Kiedy poszukiwaczom 

- przyg., USA, Wlk. 
Bryt., 2017

- film 
S-F, USA, 1998

- sens., USA, 
1995

- serial 
rozrywkowy, USA

- serial 
paradokumentalny

- serial animowany, USA
- film rodzinny, 

USA, 2001. Profesor Brody 

- program 
obyczajowy

- program 
obyczajowy

- film rodzinny, 
USA, 2011

15:45

- kom., 
USA, 1994. Absolwenci Aka-

- kom., USA, 2014. Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- przyg., USA, 1999

- sens., USA, 2007

09:10

Buczek 09:15

09:30 10:00 
11:35 

12:00

12:15 

12:55 13:00 
14:40

lasu 15:00

16:00 Inf. dnia 16:10 Koncert 
16:45

17:00

RP 17:30 17:55 Poczet 
18:00

18:05 Inf. dnia
18:15 Rozmowy niedok. 19:25 

19:30 
Moja katolicka rodzina 20:00 
Inf. dnia 20:20 20:50 

21:00 Apel 
21:20 Inf. dnia 

21:40 Retrospekcja 21:45 Stan 
21:55 

Kurierskim szlakiem.

09:55 10:00 
Inf. dnia 10:15 Retrospekcja 
10:20 10:35 

10:40 Polski Punkt 
Widzenia 11:00

12:00 12:03 Inf. dnia 
12:20 12:50 

13:20

od zapomnienia 13:30

14:30

14:35 14:40

14:45

15:00

15:30

16:00 Inf. dnia 16:10

17:00

17:30

17:55 18:00 
18:05 Inf. dnia 18:15 

Rozmowy niedok. 19:25

19:30 Manna 
19:45 Modlitwa z udzia-

20:00 Inf. dnia 20:20 
20:50

21:00 21:20 Inf. 
dnia 21:40 Polski Punkt Widzenia

06:00 Interwencja - magazyn 
06:20 Wielkie 

07:00 

08:00 
Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe 10:05 

2006
12:35

2007 14:30

- przygodowy, USA, 1995 
17:00

18:00

20:05 Ostatni 
rycerze - przygod., USA, Korea 

22:35 Underworld: Przebudzenie 

00:25

01:25 Kosmos 

02:25 Gwiazdy 
Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

06:00 Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe, 

11:00 Twoja 
Twarz Brzmi Znajomo 
- program muzyczno-
-rozrywkowy 13:00

Warrior Polska - program 
rozrywkowy

15:00

16:00

- serial policyjny 17:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradokumentalny 22:05 

Kryminalny - Walczak 

uduszony.
00:05

02:00 �Kabaretowa 
02:25 Gwiazdy 

Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

- rep.

- magazyn

- magazyn kulinarny

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- felieton

14:25 - serial krym.

- kom., USA , 2005

- teleturniej

- serial obycz.

- program 
publicystyczny

- kom. romant., USA, 2007
00:50 1917 - dramat wojenny, 

USA, 2019 

- felieton

- magazyn
- serial obycz.

- rep.

- dok.
- serial krym.

- serial

- teleturniej

- felieton

- mag. kulinarny
- serial, Polska, 

1972

17:35 - serial

- felieton

- teleturniej

- magazyn
- serial 

krym.

- dramat wojenny, USA, 
2019 

- akcja, 
SF, ., USA, 2020

2016

- teleturniej

- felieton

NIEDZIELA

SOBOTA

TVN

TVN

POLSAT

POLSAT

TVN 7

TVN 7

TV 4

TV 4

TVP 2

TVP 2
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks
postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U.  z 2023r.,  poz.  775 ze zm.)  oraz art.  11d ust.  5 ustawy
z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji  inwestycji w zakresie
dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna 6,
05-152  Czosnów  z  dnia  26.09.2023r. w  sprawie  zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej
polegajcej na rozbudowie drogi gminnej nr 240926W (ul. Polna) na odcinku od drogi gminnej
nr 240105W (ul. Wiosenna) do drogi wojewódzkiej nr 579 (ul.  Mazowiecka) w miejscowoci
Cybulice  Małe,  gm.  Czosnów  wraz  z  budow  owietlenia  drogowego  oraz  przebudow
kolidujcych  sieci:  elektroenergetycznej  i  telekomunikacyjnej  obejmujcej  niej  wymienione
działki ewidencyjne lub ich czci o numerze: 
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:– 154, 155(155/1, 155/2), 156/1, 157(157/1,
157/2),  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),  161(161/1,  161/2),  162(162/1,
162/2), 163(163/1, 163/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z:
- przebudow sieci uzbrojenia terenu – sie elektroenergetyczna i telekomunikacyjna, 
Gmina  Czosnów,  obrb 0009 Cybulice Małe,  dz.  nr  ew.:  -  351,  136/3,  155(155/1,  155/2),  156/2,
157(157/1,  157/2),  134/2,  136/4,  156/4,  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),
161(161/1, 161/2), 162(162/1, 162/2), 163(163/1, 163/2);
 

- przebudow innych dróg publicznych:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 351, 242;
 

- budow i przebudow zjazdów:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:  -  134/2,  136/4,  155(155/1,  155/2),  156/4,
157(157/1, 157/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po  podziale;  pogrubionym drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi
teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu);

Pouczenie
Zgodnie z art. 10 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postpowania administracyjnego

(tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej  obowizane  s  zapewni
stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed  wydaniem  decyzji  umoliwi
im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych da. W zwizku
z powyszym, informuje si strony, e w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia, mog zapozna
si  z  aktami sprawy,  uzyska  wyjanienia  w sprawie,  zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz składa
wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B w godzinach  pracy urzdu:  poniedziałek  w godz.  800-1700,
wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia
w Starostwie Powiatowym w Nowym Dworze Mazowieckim przy ul. I. Paderewskiego 1B , w Urzdzie
Gminy  Czosnów  przy  ul.  Gminnej  6,  urzdowych  publikatorach  teleinformatycznych  –  Biuletynie
Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.

Starosta Nowodworski
 /-/ Krzysztof Kapusta

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 
Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. –

Kodeks postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) oraz art. 11d ust. 5
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.  o szczególnych zasadach przygotowania i  realizacji  inwestycji

w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna
6, 05-152 Czosnów z dnia 26.09.2023r. skorygowany w dniu 31.10.2023r. w sprawie zezwolenia na

realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  rozbudowie  drogi  gminnej  nr  240121W
(ul.  Akacjowa)  oraz drogi  gminnej  nr 240998W w miejscowoci  Kaliszki  w gm. Czosnów
w  zakresie  rozbudowy  układu  drogowego  ulic,  przebudowy  i  zabezpieczenia  istn.  sieci
telekomunikacyjnych  oraz  energetycznych,  a  take  rozbiórki  i  przebudowy  istn.  ogrodze  oraz
wycinki drzew, obejmujcej niej wymienione działki ewidencyjne lub ich czci :

Gmina Czosnów, obrb 0019 Kaliszki, dz. nr ew.:– 68/6,  68/5,  76,  77/6,  153/4,  77/8,  183/6,  74/6,
74/8,  74/9(74/10,  74/11),  75(75/1,  75/2),  183/5(183/7,  183/8),  132/2(132/3,  132/4),  9/1(9/3,  9/4),

9/2(9/5,  9/6),  141/1(141/2,  141/3),  142(142/1,  142/2),  77/3(77/9,  77/10),  143(143/1,  143/2),
144(144/1, 144/2), 153/3(153/6, 153/7), 77/7(77/11, 77/12), 7/5(7/19, 7/20); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z obowizkiem budowy lub przebudowy innych

dróg publicznych, budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia terenu i zjazdów;
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 183/5(183/7, 183/8),  12/3,  11/3,  10/1,
9/2(9/5, 9/6), 9/1(9/3, 9/4), 183/3, 7/10, 77/3(77/9, 77/10); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki po
podziale;  pogrubionym  drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi

teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu).

Pouczenie
Zgodnie  z  art.  10  §1  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  roku  Kodeks  postpowania

administracyjnego  (tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej

obowizane  s  zapewni  stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed
wydaniem decyzji  umoliwi im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz

zgłoszonych  da.  W  zwizku  z  powyszym,  informuje  si  strony,  e  w terminie  7  dni
od dokonania zawiadomienia, mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie,
zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz  składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa

Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim, ul.  I.  Paderewskiego 1B w godzinach
pracy urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie zawiadamiam, e zgodnie z  art.  49  ustawy z  dnia 14 czerwca 1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron

postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po upływie  14  dni  od dnia  publicznego  ogłoszenia
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie Gminy Czosnów przy ul.  Gminnej  6, urzdowych publikatorach teleinformatycznych

– Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.
 

Z up. STAROSTY
   WICESTAROSTA /-/Paweł Calak

pRaCa
szukam pracy

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53281

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
inne

Chętnych do nauki zawodu stolarza, 
cieśli u rzemieślnika, w chwilach wol-
nych po szkole, po pracy. Możliwość 
zarobku. Dąbrowa Chotomowska. 
Tel: 608 - 063 - 017 
 LEG 53264

uSłuGi
remont i budowa

docieplanie Budynków Szybko 
Tanio Solidnie  502 053 214 
 PUL 52814

Malowanie biur, mieszkań, klatek 
schodowych 507 567 910 
 PUL 53287

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście 694065757 
 LEG 52817

ogrodnicze

Wycinka drzew 507 567 910 
 PUL 53288

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Elektryk - złota rączka 515010373 
 LEG 53253

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
do wynajęcia

Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
bardzo tanio 509661909 
 PUL 53280

Wynajmę samodzielne 42 m2 (dwa 
pokoje) mieszkanie w domku jedno-
rodzinnym w Legionowie. Wszystkie 
media. Tel. 508-098-542 
 LEG 53286

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Batman - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53293

Bąbel - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 
 LEG  53294

Kajtek to uroczy, średniej wielkości, 
starszy psiak, podrzucony pod bramę 
naszego schroniska. Szukamy dobrej 
duszy, która zapełni pustkę w jego 
sercu. Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53292

Łatka - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53297

Pusia - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53296

Rudzia to niewielka, starsza sunia 
znaleziona na terenie Marek, przy 
ul. Odrowąża. Psina jest po wypadku 
komunikacyjnym. Rudzia ma nie-
zarejestrowanego chipa, apelujemy 
do właściciela! Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53291

Szaruś - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53295

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53179

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53180

Sprzedam nieużywany piec węglowy i 
rozrzutnik 518 434 830 
 PUL 53279
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przymocowana do lemiesza 
pługa w sposób umożliwiają-
cy jej regulację, co pozwala 
elastycznie dopasować kon-
strukcję do wszelkich krzy-
wizn i nierówności terenu. 
Pojazd wyciągający, który 
zakotwicza się do podłoża za 
pomocą płyty stabilizującej, 
ciągnie pług ze stałą siłą do 
180 ton przez każdy teren lub 
wodę układając podwójny 
ciąg kablowy. Kable przewo-
żone są na bębnie zamocowa-
nym na pługu. 

Nowoczesne urządzenia 
są w stanie położyć ok. 5 km 
linii kablowej dziennie, co 
zdecydowanie przyspiesza 
czas realizacji inwestycji. 
Ułożenie takiego odcinka 
linii, wraz z kompletnym 
przygotowaniem,  zajmu-
je około 4 dni, a nie - jak to 
ma miejsce w przypadku 
standardowej metody – 3 ty-
godnie. Wymierną korzyść 
stanowią także niższe koszty 
niż w przypadku tradycyjnej 
metody układania kabli. 

Do końca września 2023 
roku na terenie PGE Dys-
trybucja łącznie skablowano 
ponad 3,2 tys. km linii SN. 
W każdym z siedmiu oddzia-
łów spółki sukcesywnie linie 
napowietrzne zastępowane 
są podziemnymi. Według 
danych za wrzesień 2023, 
najwięcej linii kablowych 
mamy w rzeszowskim Od-
dziale spółki – ponad 715 
km, w Oddziale Białystok 
– ponad 673km oraz w Od-
dziale Warszawa – prawie 
624 km. Realizowany przez 
PGE Dystrybucja program 
PK 30 proc. zwiększa nie-
zawodność i pewność pracy 
sieci, zapewniając tym sa-
mym ciągłość dostaw energii 
elektrycznej do odbiorców, 
niezależnie od warunków 
atmosferycznych.

Zachęcamy  
do obejrzenia filmu: 

https://youtu.be/NkHiBmrB6Cs

PGE Dystrybucja kabluje 
linie średniego napięcia

PGE Dystrybucja, 
spółka z Grupy PGE 
sukcesywnie realizuje 
Program Kablowania 
sieci średniego 
napięcia (SN), który 
zakłada przeniesienie 
min. 30% obecnych 
linii pod powierzchnię 
ziemi do 2028 roku. 

Kablowanie sieci SN, czyli 
umieszczanie linii pod zie-
mią, to jedno z najważniej-
szych zadań, jakie stawia 
przed sobą spółka. Na tere-
nie działania PGE Dystry-
bucja znajduje się ponad 380 
tys. km linii energetycznych 
wszystkich napięć (w tym 
115 tys. km linii SN), które 
odpowiadają za dostarczanie 
energii do ponad 5,6 mln od-
biorców na terenie wschod-
niej i centralnej Polski. 

Realizacja Programu ma 
strategiczne znaczenie dla 
PGE Dystrybucja - spółka 
kompleksowo rozbudowuje 
i modernizuje sieci dystrybu-
cyjne, by zapewnić odbior-
com jak najlepsze parametry 
jakościowe energii elektrycz-
nej oraz zminimalizować ry-
zyko wystąpienia uszkodzeń, 
które mogą powodować 
awarie masowe – powiedział 
Jarosław Kwasek, prezes 
zarządu PGE Dystrybucja 
– Linie kablowe, w porówna-
niu do linii napowietrznych, 
są odporne na uszkodzenia 
wynikające z czynników at-
mosferycznych. To właśnie 
gwałtowne wichury, inten-
sywne opady śniegu czy 
ulewne deszcze bywają naj-
częstszą przyczyną awarii 
masowych. Umieszczając 
przewody pod powierzchnią 
ziemi, znacznie ograniczymy 
ryzyko nieplanowanych wy-
łączeń. Ponadto, przebudowa 
sieci napowietrznej na kablo-
wą wyeliminuje konieczność 
prowadzenia cyklicznych 
zabiegów konserwacyjnych 
związanych z eksploatacją 
sieci napowietrznej, takich 
jak wycinka gałęzi i drzew 
w obrębie linii – dodał Jaro-
sław Kwasek.

Na potrzeby kablowania li-
nii SN, spółka zakupiła spe-
cjalistyczne maszyny, stosu-
jące system układania kabli 
metodą płużenia. Zestaw 
składa się z dwóch pojazdów. 
Jednostka układająca jest 
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„Powiat podejmuje dzia-
łania na rzecz wspierania 
i upowszechniania idei samo-
rządowej wśród mieszkańców 
powiatu, w szczególności 
wśród młodzieży, angażując 
ją w sprawy dla niej istotne”.
(Art. 3e. 1. Ustawy z dnia 5 
czerwca 1998 r. o samorzą-
dzie powiatowym)

Podczas warsztatów za-
tytułowanych „Co ty wiesz 
o powiecie legionowskim?” 
uczniowie będą się przy-
glądać powiatowi jako sa-
morządowi terytorialnemu 
i jako wspólnocie, która ma 
świadomość swojej historii 
i wyzwań współczesności. 
Wieńcząca warsztaty debata 

będzie się toczyć wokół po-
jęcia tożsamości, z akcen-
tem na tożsamość lokalną. 
Czy uświadamiamy sobie 
w ogóle jej istnienie? Kto ma 
wpływ na naszą tożsamość, 
a kto mieć powinien? Czy 
tożsamość lokalna jest nam 
potrzebna? W jaki sposób 
miałaby się przejawiać?

Program wydarzenia: 
10.00-12.00 – Warszta-

ty wprowadzające uczniów 
w tematykę debaty

12.00-12.30 – Przerwa 
z poczęstunkiem

12.30-14.00 – Debata: Kim 
jestem? – porozmawiajmy 
o tożsamości lokalnej

Osobą odpowiedzialną za 

przeprowadzenie warsztatów 
i moderację debaty jest Beata 
Narel – nauczyciel Niepu-
blicznego Liceum Językowe-
go w Legionowie.

Potwierdzenie udziału 

Państwa uczniów w debacie 
prosimy przysyłać na adres 
e-mail: animacja@pik.legio-
nowski.pl

do 24 listopada 2023 r.
Źródło: PIK Legionowo

Debata młodzieżowa: Kim jestem? 
– porozmawiajmy o tożsamości lokalnej
Powiatowa Instytucja Kultury 
w Legionowie zaprasza 4-osobowe 
reprezentacje uczniów (wraz 
z opiekunami) szkół podstawowych 
(klasy 7–8) i ponadpodstawowych 
z terenu powiatu legionowskiego 
do udziału w debacie pod hasłem: 
„Kim jestem? – porozmawiajmy 
o tożsamości lokalnej” która odbędzie 
się 28 listopada 2023 r. w Poczytalni 
(ul. Kościuszki 8a, Legionowo; II piętro)

OGŁOSZENIE

ZAPROSZENIE

pRZEd Nami 

SPOTKANIE AUTORSKIE  
Z MARCINEM MELLEREM

We wtorek (14 listopada) o godz. 19.00 w Gminnej Biblio-
tece Publicznej w Nieporęcie (ul. Dworcowa 9A) odbędzie się 
spotkanie autorskie z Marcinem Mellerem. Wstęp wolny.

WERNISAŻ KAROLINA MEŁGWA
W środę (15 listopada) o godz. 18.00 w Bibliotece CKiCZ 

w Serocku (ul. Kościuszk 15) odbędzie się wernisaż wystawy 
Karoliny Mełgwy „Sztuka to sposób bycia”. Wystawę można 
będzie obejrzeć do 30 listopada w Bibliotece w Serocku (ul. 
Kościuszki 15).

SPOTKANIE AUTORSKIE Z IZABELĄ 
JANISZEWSKĄ

W czwartek (16 listopada) o godz. 18.00 w Bibliotece Pu-
blicznej w Nieporęcie (ul. Dworcowa 9A) odbędzie się spo-
tkanie autorskie z Izabelą Janiszewską. Wstęp wolny. 

„MALOWANE SERCEM 2023”
W piątek (17 listopada) o godz. 11.00 w Atrium legionow-

skiego Ratusza (ul. Piłsudskiego 41) odbędzie się w ramach 
obchodów XII Dni Osób z Niepełnosprawnościami wernisaż 
wystawy „Malowane sercem 2023. Wstęp wolny. 

Ciąg dalszy na str. 24
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Kiermasz Świąteczny
Ozdoby świąteczne, przetwory, biżuteria i wiele innych  
rzeczy od lokalnych rękodzielników będzie można kupić  
podczas Kiermaszu Świątecznego w Wieliszewie.  
Tym razem wystawcy czekać będą na Państwa 17 grudnia 
w hali sportowej w Wieliszewie przy Modlińskiej 65.  
Od godziny 10:00 do późnego wieczora warto przyjść 
i znaleźć coś dla siebie lub najbliższych. Kiermasz będzie 
częścią Gminnej Wigilii, podczas której na mieszkańców 
będzie czekać między innymi świąteczna atmosfera,  
gminne kalendarze na 2024 r. i wiele innych atrakcji. 

Sorry 
Boys 

– po raz kolejny 

w Wieliszewie 
W czerwcu można było 
ich posłuchać podczas 
Go Green Festiwalu 
w Wieliszewie, w sierpniu 
ich utwór „Warszawa 
czeka” towarzyszył 
biegaczom podczas 
startu w Ultramaratonie 
Powstańca – tym 
razem zaprezentują się 
w kameralnej odsłonie 
w Sali Koncertowej 
Krzysztofa Klenczona. 

Sorry Boys to jeden z najciekawszych 
zespołów na polskiej scenie, który uda-
nie łączy popowe kompozycje z alter-
natywnymi wpływami. Od początku 
działalności trzon grupy stanowią: Bela 
Komoszyńska oraz Tomasz Dąbrowski 
i Piotr Blak. Zespół wydał sześć płyt 
i zagrał kilka tras koncertowych, wystą-
pił również na najważniejszych polskich 
festiwalach muzycznych, m.in. na Ope-
n’er Festival, Orange Warsaw Festival, 
Olsztyn Green Festival, Jarocin Festival 
oraz na Męskim Graniu.

Warto zauważyć, że w 2008 roku na 
początku swojej kariery  gościli na wie-
liszewskiej plaży na Summer Reggea 
Rock Festiwal. 

W ciągu mijających 12 miesięcy Sor-
ry Boys zaprezentowali dwa albumy – 
jesienią 2022 r. ukazał się „Renesans”, 
nominowany do nagrody Fryderyk 2023 
w kategorii ‘Album Roku Indie Pop’, 
z którego pochodzą przebojowe single: 
„Mapy gwiazd”, „Na spalonym moście” 
i „Fudżi”, a 21 lipca miała swoją pre-
mierę płyta „Moje serce w Warszawie”, 
upamiętniająca 79. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Krążek pro-
muje utwór tytułowy oraz najnowszy sin-
giel „Dzień dobry” z gościnnym udzia-
łem Roberta Gawlińskiego.

W Wieliszewie zaprezentują swoje naj-
większe przeboje w kameralnej odsłonie. 
Będzie absolutnie bajecznie. Bilety w ce-
nie 80 pln dostępne na okw.wieliszew.plST
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list RadNEGo

Żołnierz  
sługą narodu 
czy partii?

Czyż nie jest prawdą, że każda władza kocha swoją ar-
mię tylko ze względu na możliwości wykorzystania jej na 
użytek polityczny. Ciągle mam jednak nadzieję, że w obliczu 
sytuacji jaka panuje za naszą wschodnią granicę przyjdzie 
otrzeźwienie. Widać tego pierwsze symptomy, ale to nie jest 
jeszcze trwały trend. Nadal jednak krótkowzroczne patrzenie 
na zyski polityczne zaburza funkcjonowanie armii. Pewnie 
mogliśmy to wszyscy zaobserwować wcześniej, ale również 
i obecnie, jak po macoszemu były traktowane siły zbrojne 
przez poszczególne ugrupowania polityczne. Wszystkim rzą-
dzącym zawsze zależało tylko na aktualnie służących i to na 
takich, którzy zgadzali się z jedynie słuszną linią rządzącej 
w danym momencie partii.

Od dawna wojsko dawało narodowi poczucie dumy. Żoł-
nierz był bowiem symbolem nadziei, bezpieczeństwa i siły. 
To zawsze docenia każdy naród bez względu na polityczne 
uwarunkowania. W swojej powojennej historii stosunek wła-
dzy do żołnierza kształtował się na podstawie miejsca, gdzie 
przyszło mu walczyć i przelewać krew za naszą wolność. Nikt 
wówczas z kręgów władzy, jak również wojska nie zastanowił 
się nad faktem, że żołnierz ten był tylko wykonawcą woli po-
litycznej władzy, która akurat w kraju rządziła. Dopiero na 
początku lat 70 zaczęło się zmieniać spojrzenie na żołnierzy 
walczących na zachodzie. Wracała normalność. Ale najwięk-
szą euforię w wojsku przyniosła zmiana ustrojowa. Wydawać 
się mogło, że wszystkie drogi żołnierskie wróciły na właściwe 
tory. Nie było podziału na tych walczących na wschodzie i za-
chodzie. Przyjmowano tradycje jednostek z zachodu. 

Ta sielanka nie trwała długo. Już w okresie sprawowania 
władzy przez pierwszy niekomunistyczny rząd pojawiły się 
pierwsze symptomy pogardy dla żołnierzy. Masowo wymie-
niano kadrę kierowniczą, zmieniano wystrój sal tradycji 
i zmieniano historię WP. Ten stan trwał również po dojściu do 
władzy kolejnych sił politycznych. Na awans mogli liczyć tyl-
ko lojalni wobec władzy, zaostrzono warunki przyznawania 
asysty wojskowej w przypadku pogrzebów żołnierzy. Utrwa-
lano w wojsku przekłamania historyczne. Nie odważono się 
jednak na drastyczną zmianę warunków emerytalnych byłych 
już żołnierzy. Nie pozbawiano ich stopni wojskowych i praw 
emerytalnych z pobudek politycznych. 

Jednak prawdziwa pseudo reforma armii zaczęła się 
w ostatnich kilkunastu latach. Dopiero wówczas ujawniło 
się jak władza nienawidzi ludzi w mundurach, którzy dla 
kraju poświęcili swoje najlepsze lata. I wszystko to w imię 
sprawiedliwości społecznej. Wrogiem nie zawsze stawało się 
wojsko z „przeszłością” ale również ci mający własne zdanie, 
którzy nie ulegli władzy. Na każdym kroku żołnierze z „prze-
szłością” doznają upokorzeń, czy to poprzez odmawiania im 
prawa do udziału w uroczystościach państwowych, korzysta-
nia z pomocy wojska, czy wstępu do ich dawnych jednostek. 
Straszy ich się ciągle możliwością pozbawiania lub obniżania 
emerytur. Nie wspomnę tu już o nazywaniu tych żołnierzy 
sługusami komunistycznymi. 

Już od dawna każdy minister chce mieć własne wojsko 
zapominając, że jest ono własnością narodu. Historia lubi 
się powtarzać, dlatego nie chciałbym, aby obecnie służących 
w przyszłości określano mianem sługusów tej czy innej par-
tii politycznej. Wiem, że wielu o tym myśli i to nie poprawia 
ich komfortu służby wojskowej. Dla zdobycia krótkotrwałego 
poklasku wypacza się historię i poniża żołnierzy. Tworzy się 
panteon nowych bohaterów narodowych zapominając lub 
wymazując z historii tych, którzy dla ojczyzny oddali swoje 
życie. Jak widać wojsko jest traktowane jak zło konieczne, 
a żołnierzy po wykorzystaniu dla swoich partykularnych 
interesów porzuca się obarczając winą za wszelkie zło tego 
świata. 

Czy kiedyś się to zmieni, czy do koszar wróci normalność? 
Dlaczego współczesny żołnierz zamiast skupić się na służ-
bie ojczyźnie i doskonaleniu swojego rzemiosła wojskowego 
ma myśleć jak przypodobać się władzy, aby móc awanso-
wać i zdobywać kolejne szczeble kariery wojskowej. Każdy 
żołnierz, jak wszyscy wiemy, w swoim plecaku nosi buławę 
marszałkowską, ale zdobyć ją mogą 
tylko nieliczni i oby nie byli to tylko ci, 
co dla osiągnięcia tego celu przymilają 
się aktualnie rządzącej partii. Wojsko 
z założenia powinno być apolityczne, 
dobrze by było, aby takie pozostało. 
Będziemy się wtedy czuli bezpieczniej, 
co przy obecnej sytuacji geopolitycznej 
ma niebagatelne znaczenie.

Mirosław Grabowski 
Radny Rady Miasta Nasze Miasto Nasze Sprawy

Na początku 
listopada skończył 
się sezon rowerowy 
w mieście, 
a z ulic zniknęły 
jednoślady �rmy 
ACRO. Urząd 
Miasta Legionowo 
podsumował go 
dzieląc się garścią 
statystyk.

Sezon rowerowy w Legio-
nowie, a tym samym możli-
wość wypożyczenia rowe-
ru firmy ACRO trwał od 1 
kwietnia aż do 31 paździer-
nika. Jest to system rowero-
wy bez stacji dokujących, co 
oznacza, że można je zosta-
wić w każdym miejscu. Dla 
posiadaczy Karty Legiono-
wianina przygotowane były 
specjalne zniżki.Statystyki 
dotyczące systemu rowerów 
miejskich „Acrobike”:

- Łącznie podczas siedmiu 
miesięcy zarejestrowano: 837 
aktywnych użytkowników,

- Łączna liczba przejaz-
dów: 10 109,

- Średnia długość pojedyn-
czego przejazdu: 19 min.,

LEGIONOWO. Podsumowanie sezonu rowerowego w mieście

Prawie 900 osób korzystało 
z miejskich rowerów ACRO

- Średnia liczba przejaz-
dów dziennie: 47.

Jak podaje UM legionowo, 
niestety w trakcie sezonu 
doszło również do kilkuna-
stu kradzieży i aktów wan-
dalizmu. Były to między 
innymi:

- kradzieży dwóch 
siodełek,

- trzy rowery zostały po-
malowane farbą,

- zostało urwanych pięć 
stopek,

- zostało urwanych kilka 
nóżek,

- zgłoszono dwa rowery 
zamknięte na terenie prywat-
nym (zostały odnalezione),

- zgłoszono dwa rowery 
niepodłączone do systemu 
[brak możliwości wypożycze-
nia (powód - próba kradzieży 
zamka i zniszczenie go)],

- kradzieży lampek 
z dwóch rowerów,

- pięciu uszkodzeń śru-
by do regulacji wysokości 
siodełka.

Kolejna możliwość skorzy-
stania z rowerów miejskich 
pojawi się ponownie w przy-
szłym roku wraz z rozpoczę-
ciem sezonu.

Paulina Nowicka
ZAPROSZENIE
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PIŁKA RĘCZNA. Zepter KPR Legionowo – MMTS 
Kwidzyn 28-34(13-12)

Dalej bez punktu
W jedenastej serii rozgrywek Orlen Superligi podopieczni trenera 
Michała Prątnickiego doznali jedenastej porażki. W niedzielę, 
w Arenie Legionowo nie sprostali rywalom z Kwidzyna, przegrywając 
sześcioma bramkami, choć do przerwy prowadzili jedną….

Niedzielne spotkanie roz-
poczęło się od uroczystego 
wniesienia przez harcerzy, 
w towarzystwie żołnierzy-
weteranów  (Tomasza Libnera 
i Roberta Biernata), biało-
czerwonej flagi i odśpiewa-
nia Mazurka Dąbrowskiego. 
Miejscowi fani szczypiornia-
ka, mimo bolesnego zderzenia 
legionowskiego beniaminka 
z superligą, w sile 1400 osób 
stawili się na ten mecz z na-
dzieją, że „jak nie tym razem, 
to kiedy” , uda się przełamać 
fatalną serię. Zaczęło się na-
wet obiecująco od akcji pra-
wym skrzydłem (chyba jednej 
w tej części meczu) i bramki 
Norberta Maksymczuka, ale 
goście szybko opowiedzieli 
i widać było, że ekipa  trenera 
Bartłomieja Jaszki (przed laty 
doskonały rozgrywający ka-
dry Polski) nie przyjechała do 
Legionowa, aby ułatwić naszej 
drużynie spełnienie marzeń 
i oczekiwań.

W pierwszej połowie mecz 
był zacięty, miał wyrównany 
charakter, raz jeden, potem 
drugi zespół wychodził na 
prowadzenie. Gospodarze  
np.: po dwóch bramkach Filipa 
Fąfary, prowadzili 9-6, ale go-
ście doprowadzili szybko do 
wyrównania, a nawet zdobyli 

jedną bramkę więcej. W koń-
cówce pierwszej, wyrównanej 
odsłony nasi zachowali więcej 
zimnej krwi, uśmiechnęło się 
do nich trochę szczęścia i na 
przerwę schodzi z jedną bram-
ką przewagi. W szczypiornia-
ku jeden gol przewagi to tyle 
co nic co zresztą potwierdziła 
druga połowa.

Początkowo wyrówny, 
bramka za bramkę, mecz krę-
cił się koło remisu. Nieszczę-
ście naszego zespołu zaczęło 
się od 38 minuty i przypad-
kowej czerwonej kartki dla 
F.Fąfary, Który był tego dnia 
największym zagrożeniem 
dla bramki zespołu gości. 
Kwidzynianie  jakby poczuli 
się pewnej zaczęli stopniowo 
„odjeżdżać” naszej drużynie. 
Nie do upilnowania  dla naszej 
defensywy był ich rozgrywa-
jący Filip Wawrzyniak (MVP 
meczu), kilkoma niezłymi 
interwencjami w kluczowych 
momentach  popisał się ich 
bramkarz Łukasz Zakręta, 
a nasi zaczęli popełniać stare 
„grzechy”. Pchali się głownie 
środkiem boiska, niby robili 
trochę wiatru przy szybkiej 
wymianie piłek, ale niewie-
le dobrego z tego wynikało. 
17-19, potem 22-24, i 22-28. 
W 50 minucie, mimo zaklęć 

spikera było w zasadzie po 
meczu. Nie pomagały bramki, 
aktywnego  w tym spotkaniu 
Frenkiego  Brinovca, rzuty 
z dystansu Krystiana Wołow-
ca. Goście przejęli  kontrolę 
wydarzeń na parkiecie, korzy-
stali z błędów własnych naszej 
drużyny. Mecz z teoretycznie 
z zespołem z „naszej półki” 
znowu okazał się bolesnym 
niewypałem.

Wszystko wskazuje na to , że 
Zepter KPR Legionowo skoń-
czy pierwszą rundę sezonu 
2023/2024 z zerowym dorob-
kiem punktowym. Pozostały 
do rozgrania mecze z poten-
tatami rozgrywek: Industrią 
Kielce (wyjazd) i Wisłą Płock 
(dom). Nawet remis w jednym 
z tych spotkań graniczyłby 
z cudem.    

Oto skład naszej drużyny 
z tego spotkania: 

Szałkucki, Zacharski  
– Maksymczuk (4), Woło-
wiec (5), Chabior (4), Fąfara 
(5), Pawelec (1), Brzeziński, 
Laskowski (1), Adamczyk 
(1), Ciok (1), Klapka, Tylut-
ki, Lewandowski. Dla gości 
najwięcej bramek zdobyli:  
9 – Filip Wawrzynaik, po  
7 – Robert Kamyszek i  Mate-
usz Kosmala.

(jb)

Biało-czerwona i uroczyste odśpiewanie Mazurka Dąbrowskiego      Fot. fotoMiDFilip Wawrzyniak (MVP) niedzielnego spotkania       Fot. fotoMiD

Filip Fąfara dopóki zagrażał strzałami z dystansu 
bramce rywali wynik spotkania kręcił się koło remisu   

Fot. fotoMiD

Franci Brinovec rozegrał dobry mecz, zarówno w defensywie jak i ofensywie     Fot. fotoMiD

Adam Laskowski w dynamicznej akcji na bramkę rywali       Fot. fotoMiD

Tomasz Szałkucki kontra Patryk Grzenkowicz     Fot. fotoMiD

Krystianowi Wołowcowi trudno było się przedrzeć 
przez rosłą defensywę gości      Fot. fotoMiD
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Legionowska „żyleta” z biało-czerwoną �agą, zabronionym pirotechnicznymi  
fajerwerkami, stałym dopingiem, w którym zdarzały się niestety  
i niecenzuralne hasła    Fot. fotoMiD

pRZEd Nami 

Ciąg dalszy ze str. 20

RODZINNE WARSZTATY CERAMIKI 
ŚWIĄTECZNEJ

W sobotę (18 listopada) o godz. 11.00 w CKiCZ w Serocku 
(ul. Pułtuska 35) odbędzie się I część rodzinnych warsztatów 
z tworzenia ceramiki świątecznej. Opłata za udział w oby-
dwóch częściach warsztów (II część odbędzie się 2 grudnia) 
to 45 zł. Obowiązują zapisy w CKiCZ (ul. Pułtuska 35) oraz 
pod nr tel. 22 782 80 70. 

XXVII KONCERT WIOSENNEGO CZAROWANIA
W sobotę (18 listopada) o godz. 17.14 w GOK-u w Niepo-

ręcie (ul. Dworcowa 9a) odbędzie się XXVII edycja koncertu 
Wiosenne Czarowanie pn: Ze sceny. Wystapią: uczestnicy 
warsztatów uzmykalniających oraz Martyna Ordak, Stefan 
i Robert Próchniccy z wybranym repertualrem Jacka Kacz-
marskiego. Wstęp wolny. 

JAKUB ĆWIEK - STAND-UP
W sobotę (18 listopada) o godz. 18.00 w CKiCZ (ul. Pułtu-

ska 35) odbędzie się Stand-up w wyk. Jakuba Ćwieka. Bilety 
w cenie 30 oraz 25 z kartą serocczanina do nabycia w sekre-
tariacie CKiCZ oraz na stronie biletyna.pl.      

PAŁACOWE SPOTKANIA Z MUZYKĄ I NAUKĄ
W niedzielę (19 listopada) o godz. 13.00 w Pałacu w Ja-

błonnie (ul. Modlińska 105) w ramach cyklu Pałacowe Spo-
tkania z Muzyką odbędzie się koncert Emilii Linki - skrzypce, 
Bartosza Olszewskiej - skrzypce oraz Wiktora Szmajdy - for-
tepian. Przed koncertem o godz. 11.30 odbędzie się wykład 
„Neon- gaz, który świeci” w ramach Pałacowego Salonu Na-
ukowego. Wstęp wolny. 

NIEDZIELNE SPOTKANIA Z BAJKĄ
W niedzielę (19 listopada) o godz. 15.00 w Ratuszu (ul. Pił-

sudskiego 41) w ramach cyklu Niedzielne Spotkania z Bajką 
odbędzie się spektakl pt: „O królewnie Marysi i lodowej gó-
rze”. Bilety w cenie 16 zł do nabycia w MOK (ul. Norwida 10). 

CYWIL NA WOJNIE (...)  
- SPOTKANIE AUTORSKIE

W niedzielę (19 listopada) o godz. 15.00 w Muzeum Hi-
storycznym w �lii Piaski (Al. Sybiraków 23) odbędzie się spo-
tkanie autorskie z autorami książki „Cywil na wojnie - czyli 
jak przetrwać w warunkach współczesnego kon�iktu zbroj-
nego”. Wstęp wolny.                

       red.

TAK GRAŁA III LIGA (GR.1)
Wyniki 16. Kolejki: Legionovia – Pelikan 0-3, Pogoń  

– Pilica 6-0, Wikielec – Broń 1-2, Lechia – Unia 0-4, Bełchatów 
– Olimpia 3-0, Victoria – Mławianka 1-1, Jagiellonia II – Legia 
II 1-2, Łomża – Świt 2-3, Warta – Concordia 3-1.

1. GKS Bełchatów 33(10-3-3) 37-17
2. Pogo Grodzisk Mazowiecki 32(9-5-2) 39-16
3. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 32(8-8-0) 37-19
4. Legia II Warszawa 32(9-5-2) 31-17
5. Pelikan Łowicz 30(9-3-4) 27-13
6. Lechia Tomaszów Mazowiecki 30(9-3-4) 30-24
7. Unia Skierniewice 28(8-4-4) 33-20
8. Broń Radom 23(6-5-5) 20-19
9. Victora Sulejówek 22(6-4-6) 19-21
10. Olimpia Zambrów 18(4-6-6) 22-21
11. Jagiellonia II Białystok 18(4-6-6) 26-27
12. GKS Wikielec 18(4-6-6) 17-23
13. Concordia Elbląg 17(5-2-9) 20-36
14. Mławianka Mława 14(3-5-8) 19-28
15. Warta Sieradz 14(4-2-10) 17-26
16. Legionovia Legionowo 13(4-1-11) 16-36
17. ŁKS 1926 Łomża 11(3-2-11) 18-35
18.Pilica Białobrzegi 10(2-4-10) 14-44

W następnej kolejce (17/18 bm.) grają: Broń Radom  
– Legionovia, Legia II – Bełchatów, Olimpia – Lechia, Pelikan 
– Jagiellonia II, Concordia – Wikielec, Mławianka – Warta, 
Świt – Victoria, Pilica – Łomża, Unia – Pogoń.                      (jb)

Najlepszy snajper III ligi (gr.1) – Szymon Sołtysiński strzela trzecią bramkę  
dla zespołu Pelikana      Fot. fotoMiD

PIŁKA NOŻNA. Legionovia – Pelikan Łowicz 0-3 ( 0-2)

JEDENASTA
W szesnastej kolejce trzecioligowych 
rozgrywek sezonu 2023/ 2024 Legionovia 
doznała jedenastej porażki. W sobotę, 
w  Święto Niepodległości, podopieczni 
trenera Marcina Broniszewskiego na swoim 
stadionie nie sprostali drużynie Pelikana 
Łowicz, przegrywając 0-3 (0-2). Porażka 
zepchnęła nasz zespół do strefy spadkowej

W ostatnim tegorocznym 
pojedynku przed własną pu-
blicznością, przemeblowana 
kartkami i kontuzjami  Legio-
novia,  „zaprezentowała” swo-
je znane grzechy z tego sezo-
nu. Dziurawą jak sito obronę, 
słabą organizację gry, mizerne 
atuty w ofensywie, zwłaszcza 
w pojedynkach jeden na jeden. 
Przy takich mankamentach 
w grze, nawet  z optycznej 
okresami przewagi naszego 
zespołu nic dobrego i wy-
miernego nie mogło wynik-
nąć. Tym bardziej, że goście 
z Łowicza szybko „ustawili”  
sobie sobotnie spotkanie i ze 
spokojem i wyrachowaniem 
kontrolowali wydarzenia na 
boisku. Nawet, kiedy ostatni 
kwadrans spotkania musieli 
grać w liczebnym osłabieniu. 
(w 74 min. dwie żółte  kartki 
dla  Jakuba Pawlickiego).

Już w 8. minucie  Pelikan 
dziobnął skutecznie po raz 
pierwszy. Kapitalnym strza-
łem lewą nogą z dystansu,, 
z prawej strony boiska, popisał 
się Marek Grądzki. Nie pomo-
gła rozpaczliwa interwencja 
Michała Brudnickiego, futbo-
lówka wylądowała w okienku 
jego bramki. Pięć minut póź-
niej goście prowadzili już 2-0. 
Tym razem zaatakowali lewą 
stroną, a że nasza defensywa 
w wymianie piłki im szcze-
gólnie nie przeszkadzała więc 
wytrwany snajper  ich zespołu 
– Szymon  Sołtysiński z kilku  
metrów zdobył gola. 

Legionovia  po otrzyma-
niu  dwóch szybkich ciosów 
„z niczego” próbowała  grać 
do przodu. Samą ambicją, 
chęciami, gdy brakuje pił-
karskich argumentów, me-
czu wygrać się niestety nie 

Michał Barć szukał okazji na honorową bramkę, m.in. przy wykonywaniu stałych 
fragmentów gry     Fot. fotoMiD

Najmłodszy w zespole Stanisław Mitura jak zawsze 
walczący, biegający za dwóch, przeprowadził też 
jedną akcję wzdłuż końcowej linii boiska. Niestety bez 
wymiernego efektu     Fot. fotoMiD

Adam Waszkiewicz starał się, grał ambitnie….    Fot. fotoMiD

da.. Goście  umiejętnie roz-
bijali ofensywne poczynania 
naszego zespołu, od czasu do 
czasu do czasu groźnie kontr-
atakując Swojego trzeciego 
gola zespół z Łowicza zdo-
był w drugiej połowie meczu 
(65’).. Prostopadłe podanie 
z  własnej połówki otrzymał 
S.Sołtysińki, wygrał pojedy-
nek biegowy z legionowskim 
kapitanem Konradem Za-
kliką i mierzonym strzałem 
ustalił wynik meczu.     

Przed naszym zespołem 
w tym roku jeszcze dwa spo-
tkania wyjazdowe. Najpierw 
pojedynek zamykający rundę 
jesienną sezonu 2023/2024 
z Bronią Radom, a tydzień 
później rozgrywany awansem 
pojedynek z rundy wiosennej 
z Concordią Elbląg.  

Oto skład Legionovii ze 
spotkania z Pelikanem Ło-
wicz:  Brudnicki – Krajewski 
(64’Dudek), Gibas (32’Mi-
tura), Choroś, Waszkiewicz, 
Sonnenberg, Zaklika, Barć, 
Basiuk, Mroczek, Radionow.

  (jb)                                                             
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